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WYDARZENIEW NIEDZIELĘ W SZCZECIN IE MECZ. POGOŃ PODEJMIE LECHA, TO HIT NIE TYLKO DLA KIBICÓW

Ta miłość jest nie do poznania

Od 1945 roku Szczecin i Poznań są na siebie praktycznie skazane. Przy okazji piłkarskiego meczu chcemy 
opowiedzieć historię pewnej miłości, która z czasem przerodziła się w  - napisać można - „niechęć”. Dlaczego tak się 
stało i jakie były początki? Czy dotyczy to tylko futbolu? Animozje między mieszkańcami miast mają wiele źródeł str. 2
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W  poniedziałek w naszej gazecie

Sportowy24
•  Relacja z meczu Pogoni Szczecin 
z Lechem Poznań •  Kolejne spotkania 
rozegrają nasze zespoły w III i IV lidze
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Był ślub, ale bez zaręczyn. Może dlatego miłość Poznania 
i Szczecina nie przetrwała próby czasu. Taka to historia

W ygrać z Lechem  to zaw sze  jest co ś . W ie o tym  M arcin Robak (w środku) w  lutym 2014  
roku zdobył w  takim  m eczu  5 bram ek. Niestety, strzelał też i Pogoni, g rając dla Kolejorza

M ichał Elm erych
Szczecin (220 km od Poznania)

W  niedzielę na boisku 
w  Szczecinie zagrają Pogoń 
i Lech. M ecze z Poznaniem to  
wyzwanie dla szczedniaków.

Historycznie rzecz biorąc, uznać 
można, że to wszystko ma jakiś 
sens. Szczecin do Warszawy ma 
dalej nawet w  linii prostej niż 
do trzech innych stolic (Berlina, 
Pragi i Kopenhagi). Winston 
Churchill w  amerykańskim Ful- 
ton nazwał rzeczy po imieniu: 
„Od Szczecina na Bałtyku, 
do Triestu na Adriatyku konty­
nent przedzieliła żelazna kur­
tyna”  - powiedział. I tak splo­
tem tych wszystkich okoliczno­
ści najbliższym wielkim  m ia­
stem znajdującym  się po w ła­
ściwej stronie kurtyny okazał 
się Poznań.

Zdobyty 26 kwietnia 1945 
roku przez Sowietów Szczecin 
był m iastem  opustoszałym , 
o wciąż nierozstrzygniętej przy ­
należności państwowej. Już 27 
kwietnia zastępca Pełnom oc­
nika Rządu R.P. przy l. Białoru­
skim Froncie, kapitan Wiktor 
Jaśkiewicz otrzymał iskrówkę: 
„Niezwłocznie obsadzić zdo­
byty Szczecin, m ianować pre­
zydenta miasta, sformować za­
rząd miejski, przygotować kwa­
tery dla Urzędu Wojewódz­
kiego. Borkowicz” . Podpisany 
pod nią Leonard Borkowicz był 
Pełnomocnikiem Rządu na Po­
morze Zachodnie i od kilkuna­
stu dni ściśle współpracował 
z inżynierem Piotrem Zarembą. 
Ten urodzony w  Heidelbergu 
urbanista ostatnie lata spędził 
w  Poznaniu. Pracował w  tamtej­
szym Zarządzie Miejskim, skąd 
zdecydował się (zgodnie ze 
swoimi zainteresowaniami) 
odejść i poświęcić się ziemiom 
zachodnim. To on dostał propo­
zycję zostania pierwszym  pre­
zydentem miasta. Przyjął ją i tak 
zaczęła się poznańsko-szcze- 
cińska powojenna historia.

Jako człowiek inteligentny 
Zaremba doskonale wiedział, że 
Szczecina nie da się przejąć 
w  pojedynkę ani nawet z kapi­
tanem Jaśkiewiczem, z którym 
już 28 kwietnia zjawił się w  mie­
ście. Potrzebował łudzi. Skąd 
ich wziąć? Najlepiej będzie sko­
rzystać z tych, których znał naj­
lepiej . Z fachowców z Poznania.

I tak też zrobił. Ówczesny „Głos 
Wielkopolski”  na wielką skalę 
prowadził akcję pod hasłem  
„obsadzamy Szczecin” . Zachę­
cano ludzi do przyjazdu w  roz­
m aity sposób. „Jeśli chodzi
0 warunki życiowe, oczekujące 
szczecińskich kolonistów to są 
one zupełnie dobre. Oczywiście 
warunki te zależeć będą przede 
wszystkim od ich własnej pracy, 
dobrej woli i zaradności. Szcze­
cin jest zniszczony w  znacznie 
mniejszym stopniu niż Poznań. 
Mieszkań jest pod dostatkiem
1 to w  stanie um ożliwiającym  
natychmiastowe zamieszkanie 
i urządzenie się. Niezniszczone 
sklepy i warsztaty czekają 
na polskich kupców i rzemieśl­
ników” - donosił Eugeniusz Ży- 
tomirski już 8 maja. Jak zazna­
czał w  swej trzyczęściowej rela­
cji „Szczecin znowu Polski” , ja­
dąc do miasta wyprzedził już 
grupę poznańskich osadników. 
Werbunek prowadzony był da­
lej i był na tyle skuteczny, że 
w  połowie maja spośród 4300 
Polaków przebywających 
w  Szczecinie większość pocho­
dziła z Wielkopolski. To 
wszystko upoważniało prezy­
denta Szczecina do stwierdze­
nia: „M iasto Poznań objęło 
nad miastem Szczednem patro­
nat: zorganizowane przez ob. 
prez. M aciejewskiego ekipy 
techniczne już są w  drodze lub

wyjeżdżają. Oba miasta złą­
czone wspólnym i węzłam i, 
po raz pierwszy bodaj w  historii 
miast polskichbędą się wzajem­
nie uzupełniać, współpracować 
i pomagać. Poznań nie zapomni 
o swych obywatelach w  Szcze­
cinie; Szczecin zawsze będzie 
czerpał z Poznania siły - gospo­
darcze i kulturalne, potrzebne 
do dalszego rozwoju. Liczę, że 
już w  niedługim  czasie pociąg 
pospieszny Poznań-Szczecin 
będzie stale przepełniony -  
jazda ta będzie dla każdego po­
mostem do swego rodzinnego 
m iasta jednego nad Wartą -  
drugiego nad Odrą!”  - m ówił 
po wiecu na jednym  z poznań­
skich placów. Coś jednak poszło 
nie tak.

Już w  grudniu 1945 roku po­
jawiła się pierwsza rysa na tym 
w ydaw ałoby się idealnym  
związku. A poszło o tramwaje... 
Jednymi z pierwszych fachow­
ców, jacy zawitali do Szczecina 
z Poznania, byli tramwajarze. 
To oni spowodowali, że tram ­
w ajow y ruch powoh wracał 
na szczecińskie ulice. Kilometr 
po kilometrze odbudowywali 
szlaki. Dość napisać, że już 
w  grudniu w  m ieście funkcjo­
now ały cztery linie tram wa­
jowe. To była prawdziwa to­
rowa rewolucja. I wówczas... 
Szczecin postanowił sprzedać 
Poznaniowi swoje tramwaje.

- Zwrócił się do nas zatem Po­
znań, którego tramwajarze two­
rzyli podstawową ekipę Tram­
wajów Szczecińskich, z prośbą, 
aby możnabyło Poznaniowi od­
stąpić kilka lub kilkanaście wo­
zów tramwajowych, które, sto­
jąc w  remizach, nie m ogły być 
użyte przez nas wcześniej jak 
za 2, 3 lata. (...) Transakcja ta 
oczywiście została poparta 
żyw ą gotówką, żyw ym i cze­
kami i ona pozwoliła nam prze­
trwać tę groźną jesień i nie 
mniej groźną, czekającą nas 
zimę, a jednocześnie pozwoliła 
uratować tabor przed dalszym 
zniszczeniem i pozwoliła Po­
znaniowi pokonać prawie że ra­
dykalnie ówczesne wielkie 
trudności komunikacyjne - tłu­
m aczył w  dokum encie Pol­
skiego Radia Szczecin profesor 
Zaremba. Chyba jednak nie 
do końca, bo jak donosiła je ­
dyna wówczas szczecińska ga­
zeta, mimo sprzedaży wozów 
za 8,5 miliona złotych, to „Nie­
stety nie zdołano uzyskać 
przed l  stycznia 1946 roku za­
liczki na poczet transakcji, która 
umożliwiłaby większe wypłaty 
na poczet zaległych uposażeń 
pracowników miejskich, tak 
niezbędnych przed świętami” , 
Małżonek, który przed św ię­
tami skąpi swojej drugiej po­
łówce? Krok do konfliktu go­
towy.

Z biegiem kolejnych m ie­
sięcy okazało się, że miasto po­
doba się wielu. Zjeżdżali więc 
do niego z różnych stron i róż­
nych proweniencji ludzie. Po­
znaniacy wśród szczedniaków 
stanowili z każdą chwilą mniej - 
szy odsetek. W 1950 roku prze­
prowadzono spis powszechny. 
Jak  wynika z niego, a szczegó­
łow ą analizę znaleźć można 
w  opracowaniu „Pochodzenie 
terytorialne ludności Ziem Za­
chodnich w  1950 roku” , z Po­
znania i okolic pochodziło nieco 
ponad io  procent ludności 
Szczecina, a dokładnie 24  303 
mieszkańców. Jeśli jednak do­
dać dwie grupy, których miej- 

§ scem dotychczasowego życia 
§ było miasto stołeczne War- 
3 szawa i województwo warszaw­
ki skie, to okazuje się, że jest ich 
\ około 30 tysięcy. Poznań wbrew 
2 tem u co deklarowano pięć lat 

tem u zaczął coraz mniej zna­
czyć w  Szczecinie. A to był do­
piero początek. Bo miasto za­
częło przeżywać boom dem o­
graficzny. Rosły pokolenia uro­
dzonych w  Szczecinie dzieci, 
którym  m iłość do Poznania 
wcale była nie w  smak. Zwłasz­
cza jak usłyszały co ich ojców 
albo dziadków spotkało w  1958 
roku na poznańskim stadionie. 
To już był powód do rozwodu.

Drużyny z Poznania dość 
często przyjeżdżały na zmaga­
nia do Szczecina. Także piłka­
rze. To w  meczu z poznania­
kami inaugurowano sztuczne 
oświetlenie na stadionie 
przy ulicy Twardowskiego. To

w  końcu przez jakiś czas były 
drużyny należące do jednego 
zrzeszenia sportowego (taki sta­
linowski twór na wzór ra­
dziecki) „Kolejarz” . Grywał 
więc Kolejarz Szczecin z Koleja­
rzem Poznań towarzysko, ale 
kiedy pierwszy raz obie dru­
żyny stanęły naprzeciwko sie­
bie oficjalnie jedna nazywała się 
Pogoń, a druga Lech. Był rok 
1958. Wiosna. Na mecz II ligi 
do Poznania wybrało się 
dwoma pociągami specjalnymi 
i innymi środkami transportu 
trzy tysiące fanów szczeciń­
skiego zespołu. Trzynaście lat 
po płom iennych deklaracjach 
miłości obu miast na stadionie 
Lecha przyw itały ich gwizdy, 
niewybredne okrzyki i owinięte 
w  gazety... kamienie. Fani 
szczecińskiego zespołu zostali 
nimi obrzuceni na trybunach. 
Miarka się przebrała, m iłość 
zgasła ostatecznie.

Jeśli nawet rozwód nie na­
stąpił w  1958 roku, to całkowity 
rozkład pożycia kibicowskiego 
przyniosło 10  kolejnych figo­
wych starć, z których Lech nie 
wygrał żadnego. Nic dziwnego, 
że kiedy w  połowie lat 80. ze­
szłego stulecia kibice ze Szcze­
cina pojawiali się na Bułgarskiej, 
cały stadion skandował „Pogoń 
śledzie, syfem  jedzie” . 
Od chłopców podających piłki, 
po staruszka wym achującego 
laską. W Szczecinie zresztą też 
przybysze z Poznania dostawali 
za swoje. I pod tym  względem 
nic się nie zmieniło. I pewnie nie
zmieni. © ®

PO G O Ń  SZ C Z EC IN  - LEC H  POZNAŃ

To zaw sze są  widowiska. W spom inaliśm y już o niechęci 
kibiców obu drużyn do siebie, a le piłkarze też czują, jak 
w ażne są  to m ecze.
A ich historia sięga jeszcze lat 50. XX stulecia. Dość napisać, 
że bardzo długo Pogoń była niepokonana przez Lecha. 
Ostatnio ta tendencja nieco się odwróciła i obecnie bilans 
spotkań obu zespołów jest bardzo wyrównany. Pogoń i Lech 
stoczyły dotychczas 84 mecze w  rozgrywkach dwóch naj­
wyższych klas. 30  razy górą byli Portowcy, 27 Kolejorz a 25 
razy padł remis. Stosunek bramek na korzyść poznaniaków 
107-102. Z ostatnich 7 spotkań Pogoń wygrała tylko jedno i to 
w Poznaniu. Ostatnim zwycięstwem w Szczecinie był mecz 
z października 2018 roku, kiedy Pogoń wygrała 3:0.
Pogoń i Lech to również historia zawodników i trenerów, któ­
rzy reprezentowali oba kluby. Ostatnio częściej byli zawodni­
cy Lecha trafiali do Szczecina, to między innymi Rafał Mu­
rawski czy Radosław Majewski. Obaj stanowili ważne punkty 
zarówno w poznańskim, jak i szczecińskim zespole.

mailto:prenumerata.gdp@polskapress.pl
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O tym każdy 
niedoświadczony 

grzybiarz powinien 
pamiętać

PO RAD N IK, str. 7

Pyszne lekkie 
sałatki 

na ostatnie 
letnie dni
KU CH N IA , str. 8

Dokąd się wybrać 
w  Polsce na ryby? 
I co o łowieniu ich 
trzeba wiedzieć?

PO D RÓ ŻE, str. 9

Poznajcie liczne 
właściwości 
popularnej 
dzikiej róży

ZD RO W IE I URODA, str. U

Głos Sobota - Niedziela, 10 11.09.2022

Kluby sportowe, kółka muzyczne i plastyczne, a może dodatkowe lekcje z przedmiotów ścisłych i języków obcych? 
Propozycji zajęć pozalekcyjnych jest wiele... Jedno jest jednak pewne -  dziecko powinno na nie chodzić z radością

TEM AT W EEKEN D U, str. 5
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Milena Kochanowska Gwiazda

DZIECKO
WYBIERA

POGOŃ Z A  SUKCESEM JEST M i OBCA. 
NIE KOJARZĘ GO ZROBIENIEM  
MOIM SUKCESEM JEST ŻYCIE  
ABSOLUTNIE IVZGO DZIE Z E  SOBĄ

Martyna W ojciechow ska, dziennikarka i podróżniczka

Jakie korzyści dzieci czerpią z zajęć dodatkowych? Czy 
warto je na nie posyłać? A jeśli tak, to na jakie i jak wiele 
być ich powinno? Na te pytania szuka odpowiedzi wielu 
rodziców. Oczywiście wszystko zależy od tego, jak dużo 
obowiązkowych zajęć lekcyjnych ma nasze dziecko, ja­
kim my rodzice dysponujemy budżetem, bo większość 
dodatkowych zajęć jest płatnychi czy nasze dziecko ma 
chęć z nich korzystać. W ogólnym rozrachunku plusy chodzenia 
na takie zajęcia na pewno przeważają nad minusami. Ważne jest 

jednak to, by przed ostatecznym ich wyborem, usiąść z dzieckiem 
i wspólnie zastanowić się nad tym, jakie zajęcia wybrać. W szkole 
lekcje są narzucone, tu dziecko może samo wybierać i wspólnie 
z nami decydować, co powinno je do takich zajęć jeszcze zachęcić. 
Niezaprzeczalną ich zaletą są także dodatkowe kontakty rówieśni­
cze. Zdarza się, że dziecko nie może znaleźć w  klasie najbliższej kole­
żanki czy kolegi, a właśnie na takich zajęciach zaprzyjaźni się z kimś, 
z kim dzieli zainteresowania. Nie nakłaniajmy jednak do niczego na­
szego dziecka, a raczej uświadommy mu od razu, że wybór takich 
zajęć powinien być odpowiedzialny, bo to kolejna pozycja w  domo­
wym  budżecie. A zanim zaczniemy rozglądać się za płatnymi zaję­
ciami, sprawdźmy też dokładnie co oferuje szkoła. Być może cie­
kawe zajęcia dodatkowe organizowane są w  niej po lekcjach i wcale 
nie będziemy musieli za nie płacić lub tylko symbolicznie?
Na pewno niektóre z nich okażą się wkrótce słomianym zapałem, 
ale to nieuniknione. Na dłużej zostawmy dziecku tylko te, które rze­
czywiście je cieszą i poprzez które może rozwijać zainteresowania, 
na które w  szkole nie ma miejsca. Dzięki zajęciom pozalekcyjnym 
dzieci na pewno mają szansę odkryć coś nowego, co rozbudzi w  nich 
ciekawość, a czasem nawet pasję na lata, ale - dzięki zajęciom w y­
bieranym nie ze względu na ambicje rodziców czy panującą modę. 
Zapraszam do lektury magazynu.

Porady Ciotki Klotki

W  KUCHNI
Oto kilka porad na rozmaite okazje i przypadki, z którymi gospo­
dyni musi sobie radzić. Choć niektóre z nich mogą Was dziś już tro­
chę śmieszyć, sprawdzają się w  praktyce i to bez środków chemicz­
nych! Naczynia ze szkła żaroodpornego dobrze myje się używając 
gruboziarnistej soli kuchennej i niewielkiej ilości octu. Jeśli zaś 
chcemy, by nasza porcelana pięknie błyszczała trzeba umyć ją co ja­
kiś czas w  ciepłej wodzie z dodatkiem płatków mydlanych lub roz­
gotowanego m ydła i łyżeczki amoniaku. Potem wypolerujm y ją 
szmatką lekko nawilżoną sokiem z cytryny. W domowych zapasach 
mąki, ryżu, czy kaszy mogą zalęgnąć się szkodniki. Aby temu zapo­
biec włóżm y do pojemników, w  których trzymam y te produkty 
po kilka listków laurowych. Kamień z czajnika usuniemy gotując 
w  nim lub tylko wlewając do niego wodę z octem ( l : l). Po kilku go­
dzinach roztwór możemy wylać, a czajnik wywietrzyć i zagotować 
w  nim dwa, trzy razy wodę. Drewniane trzonki sztućców są bardzo 
ładne, ale niestety szybko się niszczą. By ten proces spowolnić, na­
cierajmy je  regularnie olejem jadalnym  lub oliwą. Warto też w ie­
dzieć jak uniknąć nieprzyjemnego zapachu, który wydziela się pod­
czas gotowania kapusty, brukselki, kalafiora lub kalarepy. Do garnka 
z jarzynami włóżm y kawałek razowego chleba. Chleb ten szybko 
wchłania zapach, w  trakcie gotowania musimy więc wymienić go 
kilka razy. Bieliznę stołową łatwiej uprasować gdy jest wilgotna, ale 
lekko mokre prasujemy też rzeczy kolorowe. Dlaczego? Bo nawil­
żanie parą z żelazka może zaszkodzić ich kolorom. Jeżeli chcemy 
nawilżyć materiał przed prasowaniem, zróbmy to nie zimną, ale cie­
płą wodą - łatwiej wnika we włókna tkaniny.

lVarto wiedzieć

W  jaki sposób możemy 
płacić za towar lub usługę?
Sprzedawca nie m oże odm ó­
wić nam  pizyjęda zapłaty 
za produkt nawet wnajdrob- 
niejszym bilonie. Powinien 
też udostępnić nam  możli­
w ość zapłaty kartą płatniczą, 
bukiem, szybkim przelewem  
czy innym tak zwanym in­
strum entem  płatniczym .

Sprzedawca musi co do zasady 
respektować sposób zapłaty w y­
brany przez konsumenta, czy to 
w  formie gotówki, czy to w  for­
mie bezgotówkowej. Obecnie 
coraz więcej konsumentów do­
strzega zalety posługiwania się 
pieniądzem bezgotówkowym 
i po prostu nie nosi przy sobie go­
tówki lub ma jej bardzo mało. 
Dlatego ustawodawca, wprowa­
dzając stosowne rozwiązania, 
stara się nakłonić przedsiębior­
ców do akceptowania w  więk­
szym stopniu niż do tej pory 
transakcjibezgotówkowych. Jest 
to trend nie tylko polski, ale 
ogólny, występujący w  krajach 
rozwiniętych.

Czasem zdarza się, że zapłata 
kartą nie jest możliwa na przy­
kład z powodu braku jej autory­
zacji lub problemów z połącze­
niem z bankiem. Oczywiście 
za taką sytuację sprzedawca nie 
ponosi winy, nawet jeśli transak­
cja w  ogóle nie dojdzie 
do skutku. A jak to jest z bardzo 
niskimi nominałami - czy sprze­
dawca ma prawo odmówić przy­
jęcia od nas dużej kwoty w  drob­
nych?

- Żaden sprzedawca nie po­
winien tak postąpić i to niezależ­
nie od tego, czy jest kolejka, czy 
nie - uważa Marek Radwański, 
rzecznik powiatowy konsumen­
tów w  Poznaniu. - Zgodnie bo­
wiem z przepisami Kodeksu cy­
wilnego, wystawienie rzeczy 
na widok publiczny z oznacze­
niem ceny uważa się za ofertę 
sprzedaży. Kupujący może zaś 
zapłacić za tę rzecz każdym no­
minałem, o ile jest on obowiązu­
jący i znajduje się w  tym czasie 
w  obiegu.

Znaki pieniężne emitowane 
przez Narodowy Bank Polski są 
prawnym i środkami płatni­
czymi na obszarze całej Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Wzory i war­
tość nominalną banknotów 
oraz wzory, wartość nominalną, 
stop, próbę i masę monet oraz 
wielkość emisji znaków pie­
niężnych, jak również terminy 
wprowadzenia ich do obiegu 
ustala prezes NBP poprzez od­
powiednie zarządzenia. Prezes 
Banku może także wycofać 
z obiegu określone znaki pie­
niężne. Po upływ ie terminu 
przez niego określonego prze­
stają być one prawnym  środ­
kiem płatniczym  na obszarze 
RP i podlegają wymianie w  w y­
znaczonych bankach. Nawet 
więc, jeśli handlującemu się to 
nie podoba, a liczenie kwoty za­
biera znacznie więcej czasu, 
m am y prawo za każdy towar 
zapłacić choćby dziesięcio-

groszówkami, a nawet „z ło ­
tem” , czyli 2- lub 5-groszów- 
kami. Gdybyśmyjednak byli już 
w  strefie euro, nie byłoby to za­
wsze możliwe, bo tam obowią­
zuje zasada, że można płacić 
albo dostawać resztę w  liczbie 
nie większej niż 50 monet.

Za każdy towar mamy prawo 
zapłacić każdym  tak zwanym  
znakiem pieniężnym, będącym 
w  obiegu na terenie kraju, awięc 
również bilonem o niskich no­
minałach. Sprzedającemu nie 
wolno odmówić przyjęcia takiej 
zapłaty. Ponadto od l  lipca br. 
każdy sprzedawca (oraz inny 
przedsiębiorca) musi umożliwić 
nam zapłatę w  każdym miejscu, 
w  którym wykonuje działalność 
przy użyciu każdego instru­
mentu płatniczego w  rozumie­
niu ustawy z dnia 19 sierpnia 
20 11 r. o usługach płatniczych. 
Oznacza to, że konsument musi 
mieć zapewnioną możliwość za­

płacenia za towar lub usługę 
kartą, bliłdem, szybkim przele­
wem  itp. Nie oznacza to jednak, 
że każdy punkt handlowo-usłu­
gowy musi oferować wszystkie 
te udogodnienia. Wystarczy, że 
oferuje jedno z nich - na przy­
kład możliwość użycia bliku lub 
użycia karty. Nie w  każdym 
punkcie w ięc m usi znajdować 
się terminal płatniczy.

Kontrowersyjna jest kwestia, 
czy usługodawca lub sprze­
dawca może odmówić nam w y­
konania usługi bądź sprzedaży 
towaru tylko dlatego, że nie są 
w  stanie w  danym  momencie 
wydać nam reszty. Jedni praw­
nicy i instytucje (na przykład 
Urząd Ochrony Konkurencji 
i Konsumentów) twierdzą, że to 
nie m y w  takiej sytuacji musimy 
rozmieniać banknoty - to obo­
wiązek sprzedawcy lub usługo­
dawcy, a klient może to zrobić 
z uprzejmości, ale nie musi. Jed­
nak inni prawnicy uważają, że 
kupujący, jeśli chce zapłacić go­
tówką, to musi mieć odliczone 
pieniądze, a sprzedawca nie ma 
obowiązku mieć zawsze 
pod ręką drobnych do wydawa­
nia reszty. Obie strony sporu 
przytaczają na uzasadnienie 
swoich racji argumentację praw­
niczą. Kwestia ta w  przepisach 
nie jest wyjaśniona jednoznacz­
nie. Z praktycznego punktu w i­
dzenia oznacza to, że i przedsię­
biorcy, i konsumenci powinni 
mieć przy sobie jakieś drobne, 
by unikać ewentualnych proble­
mów.

- Przepisy regulują natomiast 
inną ważną kwestię praktyczną. 
Otóż przedsiębiorca nie może 
tak zorganizować kwestii płat­
ności, że zupełnie wykluczy 
w  swoim sklepie lub punkcie 
usługowym przyjmowanie go­
tówki - gotówkę również musi 
przyjmować - dodaje rzecznik. 
- Nie może też różnicować cen 
towarów lub usług w  zależności 
od wybranego przez konsu­
menta sposobu zapłaty.
Milena Kochanowska
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W eronika Błaszczyk
w.blaszczyk@glos.com

r  » a i e c i a  pozalekcyjne dla 
'  m  w ielu uczniów i ich ro- 

M  dziców to obowiązkowy 
B  punkt w  planie. Niektóre 

K  z  nich pozwalają rozwi- 
K ^ j a ć  pasje, inne poszerzać 
wiedzę. Szeroką i różnorodną 
ofertę proponują liczne insty­
tucje prywatne, ale także 
szkoły, które często prowadzą 
w  swoich placówkach kółka 
i kluby związane z zaintereso­
waniami dzieci. Co w  takim ra­
zie wybrać?

Z a ję c ia
sp o rto w e
Jednym i z chętniej w yb ie­

ranych lekcji dodatkowych są 
te o charakterze sportowym . 
N ajm łodsi m ogą korzystać 
z różnych zajęć ogólnorozwo­
jow ych. Ich celem  jest w spie­
ranie i stym ulowanie rozwoju 
psychomotorycznego poprzez 
ćwiczenia. Dzięki tem u dzieci 
lepiej się rozwijają, zdobywają 
nowe um iejętności i uczą się 
współpracy.

Starsze dzieci i m łodzież 
m ogą już uczęszczać na tre­
ningi z konkretnych sportów 
drużynow ych i indyw idual­
nych. N ajpopularniejsze to 
m .in. piłka nożna, siatkówka, 
koszykówka, tenis ziemny, 
sztuki walki, taniec i gim na­
styka czy lekkoatletyka. Nie 
brakuje też chętnych do nauki 
gry w  golfa, pływania lub jazdy 
konnej.

- Jeśli dziecko zaczyna przy­
godę ze sportem , to niezależ­
nie od dyscypliny, najważniej­
sze jest, by czuło się z tym  do­
brze i chciało chodzić na tre­
ningi. Należy też zwrócić 
szczególną uwagę na kom pe­
tencje kadry - radzi Grzegorz 
Wichniarek, trener ze Szkółki 
M łodego Piłkarza „Wichnia­
rek” .

Jak  w yjaśn ia trener, 
w  pierwszej fazie należy sport 
potraktować głównie jako za­
bawę, dzięki której uczniowie 
m ają lepszą koordynację, są 
bardziej wysportowani niż ich 
rówieśnicy, ćw iczący jedynie 
na lekcjach w ychow ania fi­
zycznego. - W tych najm łod­
szych kategoriach wiekowych 
na turniejach piłki nożnej nie 
gra się na wyniki. Jest to o tyle 
dobre, że nie w yw iera  się 
na dzieciach, rodzicach czy tre­
nerach dodatkowej presji. 
W szyscy skupiają się w ięc nie 
na rywalizacji, ale na zabawie 
- m ówi sportowiec.

Przed rozpoczęciem swojej, 
nawet krótkiej, przygody ze 
sportem  warto też pam iętać 
o zrobieniu badań u lekarza 
m edycyny sportowej. Nie jest 
to obowiązkowe, ale przez 
w ielu trenerów zalecane. 
Dzięki tem u jest pewność, że 
dziecko nie ma żadnych prze­
ciwwskazań zdrowotnych.

Z a ję c ia
a rty s ty c z n e
Poza sportem ogromną po­

pularnością cieszą się aktywno­
ści związane z szeroko pojętą 
sztuką. Nauka śpiewu, gry 
na instrumencie lub zajęcia pla­
styczne pozwalają twórczo w y­
razić siebie i rozwinąć wiele 
um iejętności u dzieci i m ło­
dzieży - zm ysł estetyki, w y ­
obraźnię przestrzenną, kre­
atywność. Takie zajęcia mogą 
zainteresować wszystkich, któ­
rzy czerpią z nich radość i satys­
fakcję, bez względu na talent. 
A  to niejedyna korzyść. Specja­
liści podkreślają, że na przykład 
gra na instrum entach rozwija 
nie tylko pod względem  m u­
zycznym, ale też poprawia pa­
mięć, koncentrację i sprzyja na­
uce języków  obcych. Warto 
więc sięgnąć po instrument, bo 
do tego, by nauczyć się na nim 
grać, nie jest potrzebny ani spe­
cjalny słuch muzyczny czy pre­
dyspozycje - te są konieczne, 
ale gdy chcem y grać profesjo­
nalnie.

Decydując się jednak na taki 
rodzaj form y dodatkowej ak­
tyw ności, rodzice powinni 
wziąć pod uwagę to, że na 
pewnym  etapie może okazać 
się niezbędny zakup własnego 
instrum entu, czy przyborów 
plastycznych dla dziecka, będą 
więc kolejne koszty.

N auka
in a cze j
Wiele dodatkowych zajęć 

pozwala poszerzać wiedzę 
z zakresu różnych dziedzin. Co 
jednak istotne, taka nauka ma 
bardziej swobodny i nowator­
ski charakter niż ta na zw y­
kłych lekcjach. Budowanie ro­
botów, programowanie, nauka 
języka obcego poprzez zabawy 
i gry, i wiele innych. Takie zaję­
cia pozalekcyjne dają m ożli­
wość nauki nowych rzeczy, ale 
też pomagają profilować zain­
teresowania dziecka.

Jedną z n ietypow ych pro­
pozycji jest nauka japońskiej 
arytm etyki m entalnej. Taką 
sztukę dzieci i m łodzież mają 
okazję opanow ać w  Super- 
minds Academy. Opiera się ona 
m .in. na liczeniu na liczydle 
zwanym  soroban.

- Przesuwając poszczególne 
elem enty na liczydle, dzieci 
opanowują dodawanie, odej­
mowanie, mnożenie, dzielenie 
czy działania na ułamkach. Ce­
lem  jest um iejętność liczenia 
w  pamięci nawet dużych liczb 
- m ówi M onika Cichowska 
z Superm inds Academy. - Ba­
dania pokazują, że to świetny 
trening dla m ózgu, poprawia 
się koncentracja i kreatywność, 
a w  przyszłości zapobiega de- 
mencji.

Poza nauką na sorobanie 
m łodsi uczniowie m ogą ćw i­
czyć działania matematyczne 
na klockach Lego, a starsi po­
znawać tajniki neuromatema-

Kluby sportowe, kółka muzyczne i plastyczne, a może dodatkowe 
lekcje z przedmiotów ścisłych i języków obcych?

Oferty prywatnych instytucji czy szkoły?
Propozycji zajęć pozalekcyjnych jest wiele.

Na które się zdecydować? Czym się kierować przy wyborze?

ZAJĘCIA DODATKOWE 
-RADOŚĆ I NAUKA

tyki. Duża część proponow a­
nych zajęć odbyw a się w  ję ­
zyku angielskim, m.in. w  cza­
sie wykonywania przez dzieci 
doświadczeń z zakresu nauk 
przyrodniczych.

- Takie lekcje nie są nudne 
czy stresujące. Spokojny i przy­
jazny sposób przekazyw ania 
wiedzy nie jest jednak nieefek­
tywny. Niektóre dzieci, które 
nie radziły sobie z m atem a­
tyką, po jakim ś czasie osiągają 
dobre wyniki w  szkole, a nawet 
biorą udział w  konkursach - 
dodaje ekspertka.

K lu b y
i ko ła  w  sz k o ła c h
Dodatkowe zajęcia w  pry­

watnych instytucjach są oczy­
wiście płatne. Ich ceny zależą 
od wielu czynników, m.in. ich 
tem atyki czy liczby godzin 
w  tygodniu. Indywidualne za­
jęcia sportowe lub m uzyczne

mogą kosztować za jedną lek­
cję od około 100  do nawet 200 
złotych. Wiele instytucji po­
zwala jednak wykupywać w ię­
cej lekcji wcześniej z obniżoną 
ceną. Zajęcia grupowe są zw y­
kle tańsze i zwykle od razu 
m ożna opłacić je  na dłuższy 
okres.

Nie można jednak zapomi­
nać, że większość szkół oferuje 
darmowe zajęcia pozalekcyjne. 
Często są to treningi sportowe, 
kółka poszerzające wiedzę 
z różnych przedmiotów szkol­
nych, chór, teatr czy redakcja 
szkolnej gazetki. Bezpłatnych 
zajęć można również szukać 
w  dom ach kultury, bibliote­
kach publicznych lub klubach 
osiedlowych. Grafiki i dokładne 
rozpiski wszystkich tego typu 
propozycji są zwykle publiko­
wane na początku roku szkol­
nego. Liczba miejsc jest ograni­
czona, więc trzeba się spieszyć.

D zie ck o
m u si c h c ie ć
Niezależnie od rodzaju w y­

branych zajęć najważniejsze 
jest, by były one zgodne z zain­
teresowaniam i i chęciami 
dziecka. Zmuszanie go do po­
dejm owania jakiejś aktyw no­
ści, nauki czegoś, czego nie 
lubi, sprawi, że będzie się ono 
czuło niekomfortowo.

Rodzice powinni więc 
przede wszystkim  wziąć pod 
uwagę to, czym  córka lub syn 
chcą się zajm ować i czem u 
chcą pośw ięcać swój wolny 
czas. Nie powinni natomiast 
wywierać niepotrzebnej presji 
na dziecku czy oczekiwać, by 
osiągało w  tej dodatkowej dzie­
dzinie sukcesy. Takim zacho­
waniem  łatwo bowiem  nie 
tylko odebrać dziecku przyjem­
ność z dodatkowej aktywności, 
ale i do niej skutecznie i na 
długo zniechęcić.

- Pamiętajmy, że zajęcia po­
zalekcyjne wybiera samo 
dziecko, m yje tylko w  tej decy­
zji w spieram y lub wspólnie 
z nim rozważam y wszystkie 
za i przeciw. To zajęcia dodat­
kowe, w ięc nieprzym usowe, 
w  czasie w  zasadzie wolnym  
od nauki, mają rozwijać, dawać 
satysfakcję, a dziecko ma na nie 
chodzić z radością i ciekawo­
ścią, inaczej nie mają one sensu 
- podsum owuje Izabela Na­
rożna, psycholog. - Radzę też 
przegląd takich zajęć zacząć 
od tych bezpłatnych, oferowa­
nych przez szkołę. Czasem są 
one bardzo ciekawe, a ich plu­
sem jest również to, że nie m u­
sim y w ydaw ać na nie jakichś 
zawrotnych sum. W ten sposób 
sprawdzimy też czy dziecko na­
prawdę m ieści takie zajęcia 
w  swoim grafiku, nieraz bardzo 
przeładowanym  z powodu 
liczby lekcji w  tygodniu.

mailto:w.blaszczyk@glos.com
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Martyna Wojciechowska

Jej sukcesem jest życie 
w zgodzie ze sobą

Życie przyniosło jej wiele cierpień. Mogła się załamać i przekreślić 
swe marzenia. Tymczasem stało się na odwrót -  znalazła w sobie siłę

i pokonała wszystkie ograniczenia

M ARTYNA W O JC IEC H O W SK A

Polska podróżniczka, dziennikarka i prezenterka 
telewizyjna. Urodziła się w  1974 roku w  Warszawie.
Za młodu trenowała gimnastykę artystyczną.
Ukończyła stołeczne XXII LO. Studiowała zaocznie 
marketing i zarządzanie. Mając 18 lat rozpoczęła karierę 
modelki. Potem prowadziła program „Automaniak" 
w  TVN Turbo i „Misja Martyna" w  TVN. W 2007 roku zosta­
ła redaktorką naczelną polskiej edycji magazynu 
„National Geographic". Od 20 0 9  roku realizowała 
program „Kobieta na krańcu świata". Jest kierowcą 
rajdowym i brała udział w wielu rajdach. Uprawia różne 
sporty ekstremalne. Zdobyła „koronę Ziemi" -  czyli 
wszystkie najwyższe góry każdego z kontynentów.
W 2017 roku została dyrektorką programową Travel Cha­
nel. Ma 14-letnią córkę Marysię.

Paweł Gzyl
pawel.gzyl@polskapress.pl

Przyzwyczaiła nas, że jest 
jej wszędzie pełno. Po­
dróżuje po świecie, po­
maga innym, realizuje 
programy telewizyjne, 
pisze książki i... No wła­
śnie - i ma córkę. Marysia ma już 

14 lat i potrzebuje dużo atencji ze 
strony swej mamy. Nic więc 
dziwnego, że Martyna postano­
wiła w  końcu zwolnić. Podjęła 
decyzję, że wstrzymuje realizację 
swego sztandarowego programu 
„Kobieta nakrańcu świata” . Stało 
się to już na początku tego roku, 
dlatego tej jesieni niezobaczymy 
jego nowych odcinków.

- Pogoń za sukcesem jest mi 
obca. Nie kojarzę go z robieniem 
kariery, oczywiście wiele osób 
uważa, że jestem kobietą suk­
cesu, ale to nie przez pozowanie 
na ściankach czy liczbę okładek 
w  pismach. Nie wdzięczę sięinie 
zabiegam. Moim sukcesem jest 
życie absolutnie w  zgodzie ze 
sobą. Uważam, że jestem uprzy- 
wilejowana i naprawdę mam naj­
lepszą pracę na świecie. Ale z dru­
giej strony wiem, że ciężko na to 
zapracowałam - mówi w  „Vivie” .

Ew o lu cje  na m otorynce
Wychowała się na przedmie­

ściach Warszawy. Jej tata miał 
tam duży warsztat samocho­
dowy, w  którym zatrudniał aż 30 
osób. Jego klientami były znane 
postacie ze świata kultury 
i sportu, choćby Violetta Villas 
czy Wanda Rutkiewicz. Nic więc 
dziwnego, że małaMarta (tak na­
prawdę ma na imię) spędzała 
całe popołudnia u boku mecha­
ników wymieniających klocki 
hamulcowe czy akumulatory. 
Nie wyczerpywało to jednak jej 
zainteresowań, bo była też har­
cerką i trenowała gimnastykę ar­
tystyczną.

- Mama podjęła wywrotową 
jak na tamte czasy decyzję, że 
będę uczęszczać na prywatne 
lekcje angielskiego. Nie dociera­
łam na nie, bo wym yśliłam  so­
bie, że pieniądze będę odkładać 
właśnie na motorynkę. A jak 
już ją zdobyłam, to wciąż znika­
łam. Jeździłam jak szalona 
po wojskowych fortach, które

były w  okolicy, i w  pocie czoła 
uczyłam się kolejnych ewolucji, 
na przykład palenia gum y i 
jazdy na jednym  kole - wspo­
mina w  „Zwierciadle” .

Jeszcze zanim Martyna skoń­
czyła 18 lat, kilka razy otarła się 
o śmierć. Najpierw spadła ze 
schodów i omal nie złamała 
karku, a potem przez przypadek 
wrzuciła suszarkę do wanny,

w  której się kąpała. Najgorsze 
jednak miało dopiero nadejść, 
tuż przed maturą okazało się, że 
ma nowotwór. Musiała poddać 
się dwóm operacjomi chemiote­
rapii. Kiedy wyszła na prostą, 
podczas ferii w  górach złamała 
kręgosłup, próbującudowodnić 
kolegom, że potrafi zjechać 
na nartach z niemal pionowej 
ściany.

- Marzyłam o armii am ery­
kańskiej, o jednostkach specjal­
nych, bo się za dużo filmów wo­
jennych naoglądałam! Byłam  
pewna, że wojsko jest dla mnie 
instytucją idealną - byłam  i je ­
stem wzorem zdyscyplinowa­
nia. Poszłam nawet z kolegami 
na komisję do WKU, by oświad­
czyć zgromadzonym tam majo­
rom, że chcę iść do jednostki.

Spojrzeli na mnie z politowa­
niem i oświadczyli, że mogę co 
najwyżej zostać sanitariuszką - 
śmieje się w  „Playboyu” .

W  innej rzeczyw isto śc i
Z biegiem lat okazało się, że 

wyrosła z niej prawdziwa pięk­
ność. Nic więc dziwnego, że za­
czepiono jąna ulicy i zapropono­
wano pracę w  agencji modelek. 
Zdjęcia na okładkach popular­
nych magazynów jednak nie za­
spokajały jej ambicji. Dlatego do­
stała się do telewizji i zaczęła pro­
wadzić program o motoryzacji. 
Potem wpadła na pomysł reali­
zacji podróżniczego cyklu. Pod­
czas nagrań doszło do wypadku 
samochodowego, w  którym zgi­
nął operator Rafał Łukaszewicz, 
a Martyna ponownie złamała 
kręgosłup.

- Pamiętam dokładnie ten 
dzień. Chłopcy, operatorzy, po­
wiedzieli mi wtedy: „Cały dzień 
prowadziłaś, usiądź ztyłu” . Usia­
dłam zakierowcą,aRafałprze- 
siadł się do mnie do tyłu. Zwinę­
łam się w  kłębek, położyłam 
głowę na jego kolanach i obudzi­
łam się w  zupełnie innej rzeczy­
wistości. Byłam  poturbowana, 
aRafałumierałnamoich oczach. 
Los postawił przede mną wielkie 
wyzwanie - opowiada w  „Vivie” .

Choć wydawało się, że 
po tych dramatycznych w yda­
rzeniach Martyna nie wróci 
do swej pasji, stało się dokładnie 
na odwrót. Podróżniczka się nie 
poddałaikiedy tylko zakończyła 
rehabilitację, zaczęła jeszcze bar­
dziej ryzykowny projekt - zdo­
bycie „koronyZiemi” . Iudałosię.

1  To dało jej energię do stworzenia 
|  nowego cyklu programów tele- 
o wizyjnych.
|  -„Kobieta na krańcu świata”
« to program, w  którym ja kobieta
2 pokazuję różne miejsca 

na Ziemi oczami kobiet bohate­
rek mojego programu, którym 
przyszło żyć w  danym zakątku 
globu. Pokazywanie wyłącznie 
krajobrazów i architektury jest 
już chyba m ało atrakcyjne dla 
widzów, którzy sami coraz czę­
ściej zapuszczają się w  dalekie 
zakątki świata. Wychodzę z za­
łożenia, że to ludzie są najcie­
kawsi - podkreśla w  serwisie 
„Świat Zdrowia” .

Pragnien ie stab ilizacji
Bujna uroda sprawiła, że Mar­

tyna już jako nastolatka wzbu­
dzała zainteresowanie p łd  prze­
ciwnej . Jako wyjątkowo silna in­
dywidualność, od razu jednak 
stawiała swym  partnerom kon­
kretne wymagania: „Nie licz 
na wiele. Kocham to, co robię, 
kocham moją filozofię żyda i nie 
chcę jej zmienić. Jeśli decydujesz 
się iść dalej, to tylko na własną 
odpowiedzialność” . Nigdy jed­
nak nie narzekała na brak chęt­
nych. Pięć razy była zaręczona, 
a dwa razy odwołała ślub 
w  ostatniej chwili.

Kiedy związała się z płetwo­
nurkiem Jerzym Błaszczykiem, 
zaszła wdążę. Było to dla niej sa­
mej dużym zaskoczeniem, bo 
wcześniej badała się i lekarze 
twierdzili, że raczej nigdy nie bę­
dzie miała dzieci. Tymczasem 
w  2008 roku na świat przyszła jej 
córka Marysia. Choć Martyna zo­
stała mamą, nie zrezygnowała 
z podróży. Podczas jej nieobec­
ność dziewczynką zajmował się 
jej tata. Niestety, w  2016 roku 
zmarł na raka. Wtedy opiekę 
nad córką musiała przejąć 
mama.

Być może dlatego postano­
w iła stworzyć dla niej rodzinę. 
Dwa lata temu w yszła za mąż 
za podobnego sobie obieży­
świata - Przemysława Kossa­
kowskiego. Media oszalały 
na punkcie tej kolorowej pary, 
która wydawała się być wprost 
idealnie dobraną. Jakże było 
więc zdziwienie wszystkich, 
kiedy zaledwiepółroku od ślubu 
małżonkowie się rozstali. To był 
ewidentnie duży cios dla Mar­
tyny.

-M am  47 lat i moja decyzja
0 stałym  i tak poważnym 
związku była bardzo głęboko 
przemyślana. Podjęłam, jak są­
dziłam, najlepszą z możliwych
1 zamierzałam w  niej wytrwać. 
Bo chodziło także o stabilizację 
dla mojej córki, którą wycho­
wuję sama po śmierd jej taty, a 
odpowiedzialność i dane słowo 
są i zawsze pozostaną dla mnie 
wartościami nadrzędnymi. To 
nie ja  zmieniłam zdanie, byłam 
bardzo zaskoczona, ale nie mam 
na to w pływ u - wyznała 
w  „Twoim Stylu” .

mailto:pawel.gzyl@polskapress.pl
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Dla wszystkich, którzy chcą zbierać grzyby

Co powinien wiedzieć 
niedoświadczony grzybiarz?
Kto nie mógł się w tym roku grzybów doczekać, wreszcie może wziąć 
koszyk i do lasu ruszyć. Bo choć niektórzy twierdzą, że gdzieniegdzie 
więcej grzybiarzy niż grzybów, są miejsca, gdzie te drugie też się pokazały

Milena Kochanowska
milena.kochanowska@polskapress.pl

P ogoda w  ostatnich 
dniach stw orzyła 
lepsze warunki 
do tego, by grzy­
by w reszcie po­
jaw iły  się w  na­

szych lasach w  większej 
liczbie, bo upały odstą­
piły. Weekend w edług 
prognoz zapowiada się 
pogodnie i słonecznie, 
więc na pewno wielu z nas 
w ybierze się na długo w y ­
czekiwane grzybobranie.

W ytrawni grzybiarze m ają 
swoje m iejsca, którym i n ie­
chętnie dzielą się z innymi, ale 
niektórzy lubią po prostu po­
chodzić po lesie i przy okazji 
uzbierać trochę grzybów, by 
później zamknąć je  w  słoikach 
lub ususzone dorzucić w  grud­
niu do świątecznej zupy czy 
kapusty.

Niemal w  każdym  lesie 
znajdziem y już grzyby, ale są 
takie miejsca, gdzie jest ich w y­
jątkow o dużo, o czym  infor­
m ują pasjonaci grzybobrania. 
Warto więc zajrzeć na przykład 
na forum grzyby.pl. To właśnie 
w e wrześniu rosną w  lasach 
najokazalsze borowiki, pod­
grzybki, maślaki czy kanie.

O czym  trzeba wiedzieć 
i pamiętać, zwłaszcza, gdy nie 
należym y do grona dośw iad­
czonych grzybiarzy?

U boku  
g rzy b ia rza
Nie w yruszajm y 

na grzybobranie, je ­
śli na grzybach się 
nie znam y lub 
p r z y n a j m n i e j  
w ybierzm y się 
do lasu w  towa­
rzystwie kogoś, 
kto je  lepiej zna 
i rozróżnia.
Z grzybam i żar­
tów  nie m a - te 
trujące są silnie 
toksyczne i nawet 
niew ielka ich ilość 
wystarczy, by poważ 
nie zaszkodzić człow ie­
kowi, czasami nawet śmier 
teinie.

W eźm y
p rze w ie w n y  k o szyk
Grzyby zbierajmy najlepiej 

do wiklinowego koszyka, prze­
w iewnej kobiałki lub mocnej 
papierowej torby, bo w  tej folio­
wej mogą nabrać szkodliwych 
w łaściw ości - zaparzone w y ­
dzielają szkodliwe substancje.

N ie n iszczm y
ty ch  n ie ja d a ln y ch
Leśnicy zapraszają do lasów, 

ale proszą, byśm y zbierając te 
jadalne, nie niszczyli grzybów 
niejadalnych i trujących, bo 
nimi żywią się zwierzęta. Jeżeli 
w ięc nie jesteśm y pewni, czy

grzyb jest jadalny czy nie, nie 
zryw ajm y go i nie 

niszczmy. I oczywiście 
lasów nie zaśm ie­

cajmy. Wszystkie 
swoje śmieci za­
bierzmy ze sobą 
do domu.

U w ażajm y  
na g rzy b n ię

K oniecznie 
w y k r ę c a j m y  

^  grzyby lub deli- 
'  katnie wyci- 
najmy, by nie 

W uszkodzić grzybni, 
z której wyrastają. Od­

cinanie trzonu niszczy 
grzybnię, uniem ożliwiając 

prawidłowe rozpoznanie ga­
tunku i wyrośnięcie na niej ko­
lejnych grzybów. Nożyka uży­
w ajm y w ięc tylko do oczysz­
czania grzybów.

G o rzk ie  
lub  s ło d k a w e ?
Nie kierujm y się mitem, że 

trujące grzyby są gorzkie czy 
piekące, a jadalne słodkawe. 
Nieprawdą jest także to, że 
wszystkie grzyby trujące mają 
na spodzie kapelusza blaszki, 
a jadalne rurki. Przykładem  
mogą być kurki (jadalne grzyby 
z blaszkami) i goryczaki żół­
ciowe (niejadalne grzyby z rur­
kami). Jednak, jeśli jesteśm y 
niedoświadczonym i grzybia­
rzami, zbierajm y lepiej tylko 
grzyby rurkowe, bo prawdopo­

dobieństwo silnego zatrucia 
jest w  ich przypadku dużo 

niższe niż przy grzy­
bach blaszkowych. 

Wśród grzybów naj­
silniej trujących w y­
m ieniane są: m u­
chom or zielo- 
naw y/srom otn i- 
kowy, muchomor 
czerwony, mucho­
mor w iosenny 
i m uchomor jado­

wity. •

N ie zb ie ra jm y  
m ło d ych  g rzyb ó w
Unikajmy owocników 

bardzo m łodych, bo w  ich 
przypadku w yjątkowo łatwo 
o pom yłkę. Zbierajm y grzyby

w  pełni wykształcone i doj­
rzałe, bo dopiero w tedy mają 
one cechy potrzebne do iden­
tyfikacji.

N ie zb ie ra jm y  
g rzy b ó w  sta ry c h
Pozostawmy w  lesie grzyby 

rzadkie i ginące. Oszczędźmy 
grzyby duże i stare - nie są 
atrakcyjne kulinarnie, 
a w  lesie służą za to jako 
nasienniki.

Z b ie ra jm y  
ty lko  
zd ro w e  
g rzy b y
Z b i e r a j m y  

też tylko 
zdrowe grzyby, 
czyli takie, które 
nie są nadgry­
zione, nasączone 
wodą, zaczerwie 
nione lub nadple- 
śniałe.

G rzy b y  te ż  
są  pod o ch ro n ą
Przed w yjściem  do lasu 

sprawdźmy listę grzybów pod­
legających ochronie - można ją 
pobierać ze strony Generalnej 
Dyrekcji Ochrony Środowiska.

G d zie  g rzyb ó w  
n ie  zb ieram y, 
bo będ ą  n ie zd ro w e?
Pamiętajmy, że grzybów nie 

należy zbierać w  okolicach sku­
pisk odpadów, zakładów pro­
dukcyjnych, a także tych rosną­
cych w  rowach, na skraju lasów 
lub niedaleko ruchliwych dróg, 
bo grzyby wchłaniają duże 
ilości m etali ciężkich oraz 
inne zanieczyszczenia.

G d zie  g rzyb ó w  
zb ie ra ć  
n ie  w o ln o?
Z innej przyczyny 

grzybów nie wolno 
zbierać: w  rezerw a­
tach i parkach narodo­
wych, na terenach pry 
watnych lub w ojsko­
w ych, w  częściach lasu, 
do których obowiązuje 
stały zakaz wstępu (na przy­
kład na uprawach do 4  m w y­
sokości, w  drzewostanach na-

V  rs i e n n y c h  *' M  
i powierzchniach 
d o ś w i a d c z a l n y c h ?  
w  ostojach zwierzyny).

Po tró jn y  p rzeg ląd
Zebrane grzyby przejrzyjmy 

dokładnie, czyszcząc je w  lesie 
i jeszcze raz w  dom u podczas

koniecznej ich segregacji. Gdy 
nie jesteśm y pewni, czy 
wszystkie grzyby na pewno są 
jadalne, zwróćmy się po pomoc 
do fachowców.

P o m o c
fa c h o w c a
Na szczęście coraz więcej 

osób zgłasza się w  sezonie grzy­
bowym  do sanepidu na porady 
grzyboznawców. Specjaliści

c z e k a j ą  
grzybiarzy ze 

zbiorami przeważnie 
od poniedziałku do piątku, ale 
nieraz także w  soboty. Do oceny 
grzybów należy przynosić całe 
owocniki (kapelusz oraz trzon), 
ponieważ istotne cechy diagno­
styczne znajdują się właśnie 
na trzonie owocnika. Poradnic­
two grzybowe prowadzone jest 
w yłącznie dla osób pryw at­
nych, zbierających grzyby 
na w łasne potrzeby. Listę 

wszystkich stacji sanepidu 
w  Polsce wraz z danymi kon­
taktowym i znajdziemy 
w  internecie na stronie 
www.gov.pl/web/gis/sta- 
cje-sanitarno-epidemiolo- 
giczne.

N ie w je żd ża jm y  
d o  lasu
i n ie  p a rk u jm y  w  n im
Żeby grzybobranie było 

w  pełni udane, trzeba pam ię­
tać o kilku zasadach w  lasach 
obowiązujących. W całej Pol­
sce obowiązuje zakaz wjazdu 
do lasu i zakaz parkowania 
w  miejscach nieoznaczonych. 
Parkując na obrzeżach lasu, nie 
zastawiajmy jednak dróg wjaz­
dowych, które m uszą być 
w  pełni przejezdne dla sam o­
chodów służb leśnych i służb 
ratowniczych w  razie pożaru. 
Kierowcy, w idząc przejezdne 
leśne drogi, często m yślą, że 
m ogą w  nie w jechać, ale to 
znaczy tylko, że są to drogi 
„służbowe” - przypominają le­
śnicy. Nieraz muszą przejechać 
nimi ciężkie pojazdy zajmujące 

się w yw ózką, a w tedy źle 
zaparkowany samochód 

m oże nawet zostać 
odholowany.

Jaki m an d at  
m o żem y  
z a p ła c ić ?

Mandat dla nie- 
I subordynow anego 
kierowcy może w y ­

nieść do 500 zł, 
a w tedy grzybobranie 

średnio będzie nam  się 
opłacało. Zostawmy więc 

auto przed lasem  i w y ­
bierzmy się na zdrowy spacer 
po grzyby. FO
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IV  kuchni

Sałatki -pełne witamin, 
kolorowe i pięknie podane
Można je przyrządzić na wiele sposobów i podać w wyszukany sposób. 
W arto postawić w nich na różne odmiany sałaty, bo jest ona 
bardzo zdrowa. Rozmaite sałatki to idealne dania na ostatnie dni lata

Sałata to warzywo ni- 
skokaloryczne, wspo­
magające utratę zbęd­
nych kilogramów -100  g 
jej liści zawiera jedyne 15 
kcal. Warzywo to za­
wiera witaminę E, która popra­
wia stan naszej skóry, hamując 
proces jej starzenia. Zauwa­

żalny jest również jej dobro­
czynny wpływ na nasze włosy 
i paznokcie, które stają się 
mniej łamliwe. Dodatkowo w i­
tamina ta wykazuje właściwo­
ści antyoksydacyjne, chroniąc 
organizm przed wolnymi rod­
nikami. Poza witaminą E, w  sa­
łacie znajdziemy wiele innych, 
korzystnych dla zdrowia wita­
min i mikroelementów. Man­
gan ma za zadanie usprawniać 
pracę układu nerwowego, ma­
gnez i potas odpowiadają za po­
prawne funkqonowanie 
układu pokarmowego, a kwas 
foliowy, witaminy z grupy B, 
żelazo i wapń są niezbędne 
do prawidłowego rozwoju 
płodu. Sałata to także źródło 
działającego bakteriobójczo 
chlorofilu, luteiny i zeaksan- 
tyny, które zapobiegają choro­
bom oczu, jak również niezbęd­
nej w  procesach biochemicz­
nych witaminy C. Sałatę warto 
tćżjeść dla jej smaku, a jej od­
mian w  sklepach jest obecnie 
wiele. Można też kupić gotowe 
miksy sałatowe, które będą do­
skonałą podstawą urozmaico­
nych sałatek.

A oto nasze propozycje 
na pyszne i urozmaicone sa­
łatki.

SAŁATKA Z KASZĄ BULGUR,
SZYN KĄ I SZCZAW IEM  

100 g kaszy bulgur. 4  plastry 
szynki dojrzewającej, 2 jajka 
ugotowane na twardo, 1 pęczek 
rzodkiewki, 1 cebulka ze szczy­
piorkiem, garść mixu sałat, 1/2 
ogórka, groszek wąsaty (opcjo­
nalnie), szczaw czerwony. 4  łyż­
ki jogurtu naturalnego, 1 łyżka 
sokuzcytryny, sól i pieprz

Piekarnik rozgrzać do 150 st. C, 
blaszkę wyłożyć papierem 
do pieczenia. Na papierze uło­
żyć obok siebie plastry szynki 
i przykryć kolejnym arkuszem 
papiem. Piec do momentu aż 
szynka się zrumieni i będzie 
chrupiąca. Kaszę ugotować. 
Cebulkę i szczypior posiekać. 
Rzodkiewkę, ogórek i jajka po­
kroić. Jogurt wymieszać z so­
kiem z cytryny i doprawić solą 
i pieprzem. Składniki wym ie­
szać. Przed podaniem ozdobić 
danie kleksem z jogurtu. 
(www.halina.eu)

SAŁATKA Z  MŁODYM  
SZPINAKIEM  

3garśde młodego szpinaku. 2 
małe. upieczone buraki. 50gse- 
rahalloumi, garść żurawiny, 
garść orzechów włoskich, garść 
orzechów nerkowca, 2łyżki oli­
wy. sól, pieprz czarny; dressing: 3

łyżki ofiwy, 1 łyżka soku z cytry­
ny, 1 łyżka wody. 1 ząbek czosn- 
ku,1łyżeczka musztardy miodo­
wej. sóL pieprz

Młody szpinak ułożyć w  mi­
seczce. Upieczone buraki po­
kroić w  kostkę i wymieszać ze 
szpinakiem. Polać przygotowa­
nym wcześniej dressingiem.
Ser halloumi pociąć w  plastry. 
Na patelni grillowej rozgrzać 
oliwę i smażyć ser aż się przyru­
mieni. Ułożyć go na wierzchu 
sałatki. Całość posypać orze­
chami nerkowca i włoskimi 
oraz żurawiną.

SAŁATKA Z KURCZAKIEM , 
MALINAMI I JEŻYNAM I 

3 garście mieszanki sałat, filet 
z kurczaka zamarynowany 
w oliwie i ulubionych ziołach. 
100 g malin. 100 g jeżyn (opcjo­
nalnie. te mrożone trzeba oczy­
wiście odmrozić). 100 g zielo­
nych bezpestkowych winogron, 
garść ziaren granatu, 2 plasterki 
grillowanego boczku

Mieszankę sałat ułożyć na tale­
rzu. Zamarynowanego w  zio­
łach i oliwie kurczaka usmażyć 
na rozgrzanej patelni grillowej 
do zrumienienia. Następnie po­
kroić na mniejsze kawałki i do­
dać do sałatki wraz z pokrojo­
nym w  plasterki boczkiem. Ca­
łość posypać malinami, jeży­
nami, ziarnami granatu i prze­
krojonymi na pół winogro­

nami. Sałatka będzie się ideal­
nie komponować z sosem mali­
nowym. (www.eisberg.plx2)

SAŁATKA W TO RTILU  
ZSER EM

2 placki tortiffi, 100 g orzechów 
włoskich. 3 łyżki miodu. 2 garście 
młodego szpinaku. 2 garśde ni­
koli, połowa mango, 150gsera 
Morskiego. 6  pomidorów suszo­
nych w oleju. 1 łyżka musztardy 
sarepskiej. 1 łyżka soku z cytryny. 
4  łyżki oleju z pomidorów, grubo 
zmielony pieprz

Tortillę ułożyć w  metalowej mi­
seczce lub w  garnku, przyci­
snąć inną miseczką lub czymś 
ciężkim i zapiec w  piekarniku 
w  temperaturze 180 st. C przez 
12 minut. Wyciągnąć, w y stu­
dzić i wyjąć z miseczki. Na pa­
telni skarmelizować na ja­
snozłoty kolor miód, dodać 
orzechy i dokładnie wymie­
szać. Wyłożyć na metalową 
blaszkę lub papier do pieczenia, 
żeby wystygły. Mango pokroić 
w  grube kawałki, a pomidory 
w  paseczki, dodać do miski ze 
szpinakiem i rukolą. Pozostały 
miód, musztardę, olej i sok z cy­
tryny dokładnie wymieszać 
i polać sałatkę. Dodać również 
zestrugany ser żółty, wystu- 
dzone skarmelizowane orzechy 
i wymieszać. Przełożyć do mi­
seczek z tortilli i posypać 
świeżo zmielonym pieprzem. 
(www.msm-monki.pl)
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http://www.halina.eu
http://www.eisberg.plx2
http://www.msm-monki.pl
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Odpoczynek z wędką

Wędkowanie to świetny sposób na relaks nad wodą i znakomity pomysł 
na urlop czy weekend. Gdzie znajdują się najlepsze łowiska w Polsce 

i jakie warunki trzeba spełnić, by móc legalnie łowić ryby?

styczną i atrakcjam i dla całej 
rodziny. W jeziorze można ło­
wić karpie, szczupaki czy san­
dacze, choć zejście blisko wody 
byw a trudne i nie m a m iejsca 
dla zbyt wielu wędkarzy jedno­
cześnie.

Stawy Milickie w  okolicach 
Milicza to jeden z najrozleglej- 
szych w  Europie kompleksów 
stawów hodowlanych. Znaj­
duje się tu jedno kom ercyjne 
łow isko karpia nad stawem  
„R ud y” . Łowienie na trzy 
wędki kosztuje 50 zł za dobę, 
a schwytane ryby należy wypu­
ścić zpowrotem  do wody.

Śląsk
Jezioro Żywieckie to jedno 

z najpopularniejszych kąpielisk 
regionu, nie brak tu atrakcji tury­
stycznych i wypożyczalni sprzętu 
wodnego. Wędkarze mogą także 
spróbować swoich sił na kilku 
miejscowych łowiskach, choć 
duża ilość turystówmoże utrud­
niać połów. W Pietrzykowicach 
znajduje się też komercyjny staw, 
w  którym można łowić za opłatą 
bez karty wędkarskiej.

Małopolska
JezioroCzorsztyńskieto jedno 

z najlepszych w  Polsce miejsc 
na połowy pstrąga, lipienia czy 
troda.

Pomorskie
Ryby m ożna łowić także 

w  Bałtyku. W wielu miejscach, 
np. we W ładysławowie, w ęd­
karz może zorganizować sobie 
rejs wędkarski: wynająć łódkę 
lub kuter, popłynąć na otwarte 
morze i łow ić np. łososie lub 
pstrągi. Na Helu znajdują się ło­
wiska flądry.

Zachodniopomorskie
Rzeka Parsęta jest unikalna 

pod tym względem, że na tarło 
wybierają ją bałtyckie łososie. 
Można je łowić w  wielu miej­
scach nad brzegami.

M apa łow isk
Na portalu wedkuje.pl znaj­

dziemy przydatną mapę łowisk 
w  Polsce, stworzoną w  oparciu 
o informacje użytkowników fo­
rum - polskich wędkarzy.
Emil Hoff

T  ie trzeba wcale jechać da- 
leko, by spędzić przy- 

M  jem ny weekend na ry- 
M  bach. Wcałej Polsce znaj-
V  duje się bardzo wiele ło- 

1  w  wisk i każdy wędkarz - 
doświadczony lub początkujący 
- może znaleźć dobre miejsce 
na połów. Jeśli nie traktujecie ło­
wienia ryb jako sportu i wyzwa­
nia, lecz raczej jako sposób na re­
laks na świeżym powietrzu, mo­
żecie po prostu wybrać łowisko 
blisko własnego miejsca zamiesz­
kania i zorganizować krótki w y­
pad na ryby z przyjaciółmi lub ro­
dziną. Wiele popularnych łowisk 
leży na szczęście w  miejscach, 
wktórychniebrakujepropozyq'i 
noclegowych.

Jeśli dopiero zaczynacie przy­
godę z wędkarstwem, powinni­
ście zapoznać się z podstawo­
wym i zasadami łowienia ryb 
w  Polsce. O czym każdy wędkarz 
powinien pamiętać?

Karta  w ędkarska
W Polsce łowienie ryb m oż­

liwe jest tylko dla posiadaczy 
karty wędkarskiej, którą można 
wyrobić w  starostwie powiato­
w ym  po zdaniu egzaminu ze 
znajomości Ustawy o rybac­

tw ie śródlądowym . Trzeba 
mieć także zgodę na amatorski 
połów  od gospodarza danego 
łowiska. Za łow ienie ryb bez 
karty wędkarskiej, zwłaszcza 
w  okresie ochronnym , grożą 
surowe kary, w  tym  wysokie 
mandaty.

Sp rzęt w ędkarski
Nierzadko powodzenie po­

łowu zależy od odpowiedniego 
w yboru m etody połow u 
i sprzętu: wędek, przynęt itp. 
Pod tym  względem  w ędkar­
stwo przypomina raczej sztukę 
niż rzemiosło - każdy wędkarz 
m a swoje sposoby na łowienie 
ryb i odpowiedni dobór 
sprzętu. Na szczęście doświad­
czeni wędkarze dość chętnie 
dzielą się poradami z początku­
jącym i na specjalistycznych fo­
rach w  intemecie.

O dpow iednie m ie jsce
Nawet najlepsza wędka nie 

pomoże, jeśli wędkarz źle w y ­
bierze m iejsce połow u - ryba 
nie połknie haczyka, jeśli nie 
ma jej w  pobliżu. Dlatego węd­
karze tak dużą uwagę zwracają 
na łowiska. W Polsce nadzoruje 
je  Polski Związek Wędkarski

(PZW). Część łow isk jest ko­
m ercyjna, tzn. m a form ę sta­
w ów  hodowlanych i m ożna 
w  nich łow ić ryby za opłatą, 
za to bez karty wędkarskiej. 
Wędkarz m a dużą szansę 
na zdobycz - łow iska kom er­
cyjne najczęściej obfitują 
w  ryby. Wstęp na łow isko ko­
m ercyjne w  weekend może 
kosztować ok. 25 zł, w ypoży­
czenie wędki 20 zł, podbieraka 
5 zł. Są też łow iska dostępne 
od ręki, bez opłaty, dla wszyst­
kich posiadaczy karty wędkar­
skiej, choć w  nich ryb może być 
mniej.

Dokąd na ryby w  P o lsce ?
W Polsce znajduje się wiele 

miejsc - jezior, rzek i stawów - 
uchodzących za wyjątkowo do­
bre, obfitujące w  różnorodne ga­
tunki ryb łowiska. Oto darmowe 
łowiska, dostępne dlaposiadaczy 
karty wędkarskiej.

Mazury i Podlasie
Mazury i Podlasie uchodzą 

za regiony szczególnie obfite 
w  dobre łowiska. Nie brak tu je­
zior, w  których można łowić 
przeróżne gatunki ryb.

Jezioro Śniardwy - to naj­
większe polskie jezioro, stosun­

kowo płytkie, o kam ienistym  
dnie i z dużą liczbą zatoczek. 
Jest tu też kilka w ysp, do któ­
rych m ożna się dostać łódką. 
W jeziorze Śniardwy występują 
np. szczupaki, okonie, sanda­
cze, węgorze, leszcze i liny.

Jezioro Hańcza - woda jest tu 
czysta, a brzegi strome. Wędka­
rze muszą więc uważać i umiejęt­
nie wybrać konkretne miejsce 
na połów, ale wysiłek się opłaca. 
W wodach jeziora Hańcza nie 
brak ryb drapieżnych, np. głowa­
czy pręgogłowych, występują też 
szczupaki, okonie, sielawy, tro­
cie, leszcze.

Jezioro Wigry - położone 
wśród lasów Puszczy Augustow­
skiej jezioro ma urozmaiconą li­
nię brzegową, co sprzyja rozmna­
żaniu się ryb. Występuje tu ich 
ok. 26 gatunków, w  tym szczu­
paki, sandacze, sumy, troć jezio­
rowa, a nawet węgorze.

Mazowsze
Na Mazowszu znajduje się 

sporo miejsc niedaleko stolicy, 
do których warto wybrać się 
w  weekend na połów i wypoczy­
nek z wędką.

Jezioro Zegrzyńskie - to 
sztuczny zbiornik na Narwi. 
W zalanych wyrobiskach żwiru

W P o lsce łow ić ryby mogą p osiadacze karty w ędkarskiej lub dzieci pod ich  nadzorem . W yjątkiem  są  staw y hodowlane

obficie występują sumy, można 
tu też łow ić rzadsze w  Polsce 
ryby, jak amury i tołpygi.

Kanał Żerański - cieszy się 
dużą popularnością z powodu 
położenia blisko Warszawy. 
Można tu złowić np. karpie, kara­
sie, szczupaki i sandacze.

Zalew Jeziorko Łosickie - to 
popularne miejsce, obfitujące 
w  karpie, okonie, liny i płocie.

Jezioro Kozienidde - dzięki 
drewnianym pomostom to nie 
tylko popularne kąpielisko, ale 
też jedno z ulubionych łowisk 
mazowieckich wędkarzy. Można 
tu łowić m.in. szczupaki, okonie, 
leszcze, {¿ode i sandacze.

Zbiornik Polanka - występują 
tu m.in., karpie, liny i leszcze.

Narew w  okolicach Dzierże- 
nina - karpie, leszcze, szczupaki, 
sandacze, okonie i płocie pływają 
tu w  czystej wodzie wśród pięk­
nej przyrody.

Kaszuby
Na Kaszubach nie brak je ­

zior i rzek, a łączna liczba ga­
tunków ryb, jakie można łowić 
w  regionie, w ynosi ok. 30. 
Szczególnie cenną rybą jest troć 
wdzydzka. Można ją złowić np. 
w  jeziorze Wdzydze, w  rzece 
Wda lub Trzebiocha.

Popularne łowiska znajdują 
się także nad brzegami tzw. Mo­
rza Kaszubskiego, czyli trzech je­
zior: Gołuń, Jelenie, Radolne.

Lubelskie
Szczególnie obfita w  ryby jest 

rzeka Bug. Brzegi Buga nadal są 
pełne miejsc niemal zupełnie dzi­
kich, świetnie nadających się 
do łowienia np. sumów, sanda­
czy i karpi. Dostęp do wody naj­
częściej jest dość łatwy.

Lubuskie
Dobrym miejscem dla wędka­

rzy są Cigacice, przez które prze­
pływa Odra. To wyjątkowo ma­
lowniczy zakątek, w  sam raz dla 
wędkarzy szukających pstrągów, 
karpi, leszczy, kleni czy jazi.

Dolny Śląsk
Wędkarze m ogą połączyć 

pasję do ryb z wypoczynkiem  
nad m alowniczym  Jeziorem  
Bystrzyckim z dobrze rozbudo­
w aną infrastrukturą tury­

N ie trzeb a  naw et daleko  je c h a ć , by ło w ić  ryby w  P o lsce  
-  w  n aszym  kraju n ie  braku je łow isk

RELAKS Z W ĘDKĄ, 
CZYLI DOKĄD 

NA RYBY W  POLSCE?
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Kuchnia

DREWNO W NASZEJ KUCHNI
- TAK CZY NIE?

Drewno to naturalny, piękny i trwały surowiec, którego charakterystyczny wygląd doskonale 
wpasowuje się zarówno w klasyczne, jak i nowoczesne wnętrza. Czy sprawdza się też w kuchni?

oprać. Milena Kochanowska
m.kochanowska@glos.com

Są wśród nas tacy m iło­
śnicy drewna, którzy 
zwyczajnie nie wyobra­
żają sobie m ieszkania 
bez niego. Co innego jed­
nak drewniane podłogi 

czy meble w  pokojach, a co in­
nego w  kuchni. To pomieszcze­
nie powinniśmy przecież urzą­
dzać, kierując się nie tylko wła­
snym gustem i estetyką, ale też 
przede wszystkim  funkcjonal­
nością. Czy wobec tego drewno 
sprawdzi się również tam?

W ilg o tn o ść  
nic  ̂zaszk o d zi
Okazuje się, że tak. Specjali­

ści twierdzą, że pomimo tego, 
że będzie w  tym  m iejscu bar­
dziej narażone na uszkodzenia 
czy kontakt z wilgocią, drewno 
to materiał, który znów coraz 
częściej używany jest w  kuch­
niach.

- Odpowiednio zaim pre­
gnowane i przygotowane 
drewno to ponadczasowy ma­
teriał, który wspaniale spraw­
dzi się w  kuchni - zapewnia Syl­
wia Gulewicz-Wysocka, archi­
tekt z Galerii Wnętrz Domar. - 
Coraz częściej stosowane jest 
w  naszych kuchniach w  postaci 
korpusów, frontów i blatów, 
a także podłóg czy elementów 
ścian.

Pamiętajmy jednak, że aby 
wykorzystać drewno w  tak wy- 
m agającym  pom ieszczeniu, 
m usim y zdecydować się nie 
tylko na wybór odpowiedniego 
gatunku, ale również wcześniej 
bardzo dobrze je do tego przy­
gotować, a po czasie konserwo­
wać. Dzięki tem u drewniane 
meble czy elem enty będą słu­
żyć nam latami.

N atura lna
o d p o rn o ść
Drewno to materiał, który 

nie tylko pięknie wygląda, ale 
jest także ciepły w  dotyku 
i wprowadza do wnętrza przy­
jazny, naturalny klimat, pasu­
jąc zarówno do tradycyjnych 
wnętrz, jak  i nowoczesnych, 
m inim alistycznych aranżacji. 
Doskonale sprawdzi się w  połą­
czeniu z innymi materiałami, 
takimi jak  stal, beton i szkło...

i czasu. Odpowiednie środki 
1 | do konserwacji kupimy jednak

w  każdym  specjalistycznym  
sklepie.

M eble drew niane m ożem y też pom alow ać na biało, zostaw iając w  kolorze naturalnego drew na tylko niektóre elem enty

D rew n ian a  p o d ło g a?
Oprócz mebli wykonanych 

z drewna, w  naszych kuch­
niach coraz częściej pojawia się 
także drewniana podłoga. To 
doskonały pomysł aranżacyjny, 
także dopasowany do specyfiki 
podłoża kuchennego, narażo­
nego na intensywną eksploata­
cję, uszkodzenia mechaniczne, 
a nawet pojawiającą się wilgoć. 
Bo i w  tym  pomieszczeniu, po­
dobnie jak  w  łazience, w ystę­
puje w yższa wilgotność niż 
w  pozostałych częściach domu, 
co zmusza nas w  ostateczności 
do szukania m ateriałów w y ­
kończeniowych charakteryzu­
jących się wyższą odpornością. 
I dlatego w łaśnie, jak  podkre­
ślają specjaliści, podłoga 

|  z drewna w  kuchni będzie bar- 
 ̂ dzo dobrym  pom ysłem . Pa- 

2 miętajmy jednak, że ją  również 
trzeba odpowiednio zabezpie­
czyć.

W brew pozorom, m eble ku­
chenne wykonane z tego mate­
riału będą również łatwe w  na­
prawie i renowacji.

- Tego typu w yposażenie 
przede wszystkim  nie niszczy 
się tak szybko, jak to się dzieje 
w  przypadku mebli w yprodu­
kowanych z materiałów takich 
jak sprasowane włókna 
drzewne czy płyta m eblowa - 
mówi architekt. - Jest ono bar­

dziej w ytrzym ałe pod wzglę­
dem  uszkodzeń m echanicz­
nych, a za pom ocą odpowied­
niej impregnacji - olejowania, 
woskowania, lakierowania lub 
całkowitego przem alowania, 
będzie także odporne na wszel­
kiego rodzaju zabrudzenia oraz 
na wilgoć. Dzięki impregnacji 
będziemy mieli możliwość nie 
tylko zabezpieczenia mebli 
przed ewentualnymi zniszcze-

D rew niane m eb le  w  kuchni m ożem y d o b rać  
do sty lu , który w  niej p referu jem y

niami, ale również renowacji, będą z pewnością droższe T rw a łe  m e b le
gdy drobne uszkodzenia jed- . od tych, wykonanych z innych Meble kuchenne z drewna
nak się pojawią. Choć i w  tym  materiałów. Musimy jednak pa- to z pewnością gwarancja trwa- 
przypadku wszelkie rysy  czy miętać, że jest to jednorazowa łości i wysokiej funkcjonalno- 
ubytki m ogą dodać niekiedy inwestycja na wiele lat. Dzięki ści. Stosuje się je w  każdym wy- 
drewnu jeszcze więcej charak- odpowiedniej dbałości stroju wnętrza, łącząc nawet 
teru. o drewno, będziemy korzystać z płaskim i frontami, kojarzą-

z niego przez wiele pokoleń. cymi się z nowoczesnością, mi-
C e n a  i c z a s  Innym aspektem, mogącym nimalizmem i prostotą. Dzięki
M inusem  wykorzystania stanowić problem, jest właśnie swej naturalnej elegancji i uni- 

drewna w  kuchni może być owa dbałość, która będzie wy- wersalności, tego typu materiał 
jego cena, bo meble drewniane magać od nas odrobiny wysiłku nigdy nie wyjdzie z mody.

Dobrze zab ezp ieczo n a  i konserw ow ana drew niana podłoga spraw dzi s ię  rów nież  
w  kuchni. Na pew no całkow icie  zm ieni w nętrze -  ze  sterylnego  w  bardziej c iep łe

mailto:m.kochanowska@glos.com
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Z  natury

O w o ce róży psiej, czyli tej najpospolitszej, dojrzewają  
pod koniec w rześn ia  i zb iera się  je  dopiero w tedy

Dzika róża to dość pospolita roślina, którą bez trudu możemy znaleźć 
na skraju lasów, ale także w miastach czy naszych ogrodach.

Nie każdy jednak wie, jak cenna jest dla naszego zdrowia

DZIKA RÓŻA 
NA ZDROW IE 

I DO PIELĘGNACJI
Milena Kochanowska
milena.kochanowska@polskapress.pl

Dzika róża występuje 
jako kolczasty krzew 
lubpnączezrodzinyró- 
żowatych. Najwcześniej 
dojrzewają owoce róży 
jabłkowatej - naprzeło- 
mie sierpnia i września i wtedy 

trzeba je  zbierać. Wcześnie doj­
rzewają też owoce róży pomarsz­
czonej. Owoce róży psiej, czyli tej 
najpospolitszej i jej kuzynek (na 
przykład róża rdzawa), dojrze­
wają dopiero pod koniec wrze­
śnia - i zbiera się je dopiero wtedy 
lub nawet w  październiku.

Syropy lub herbatki z dzikiej 
róży to doskonałe antidotum 
na przeziębienia i osłabienie or­
ganizmu. Wyciągi zawarte 
w  kapsułkach, które kupimy 
w  aptece, złagodzą ból stawów, 
a cenny olej ek różany przyda się 
do pielęgnacji naszej urody. 
W kosmetyce mają zastosowa­
nie również płatki i nasiona tej 
rośliny.

O w o c e  p e łn e  w itam in
Owoce dzikiej róży zaw ie­

rają dużo witaminy C. Zaledwie

trzy m ogą już pokryć dzienne 
zapotrzebowanie na nią doro­
słego człowieka. Jednak pod­
czas niewłaściwego przecho­
w yw ania, jak i suszenia ow o­
ców, zawartość tej witam iny 
może ulegać znacznym  stra­
tom. Dlatego tych suszonych 
nie należy przechowywać zbyt 
długo. Są one również bogate 
w  witaminy: P, K, E, z grupy B, 
prowitaminę A, bioflawonoidy, 
oraz flawonoidy, takie jak: 
astragalina, izokwercetyna i ty- 
lirozyd, a także karotenoidy: ft- 
karoten, likopen i zeaksantyna. 
Ponadto znajdujem y w  nich 
garbniki, cukry, pektyny, kwasy 
organiczne - w  tym  cytrynowy 
i jabłkowy, olejek eteryczny 
i sole mineralne (potasu, w ap­
nia, fosforu, magnezu oraz że­
laza).

W  le czn ic tw ie
Ze względu na to bogactwo 

składników, owoce dzikiej róży 
wykorzystywane są przy lecze­
niu nadciśnienia i chorób serca 
oraz wątroby. Dodatkowo wyka­
zują właściwości wzmacniające 
i przeciwzapalne. Zawierają je 
więc syropy zalecane w  przezię­

bieniach, w  okresie osłabienia 
lub rekonwalescencji. Owoc 
róży wzmacnia także naczynia 
krwionośne, a ze względu 
na swe działanie przeciwza­
palne i przeciwbólowe w spo­
maga leczenie chorób stawów. 
Stosowany w  mieszankach zio­
łowych ma działanie uspokaja­
jące. Dzika róża może też działać 
wspomagająco przy leczeniu 
nieżytów przewodu pokarmo­
wego, w  chorobie wrzodowej 
żołądka, dwunastnicy, reuma­
tyzmie, przy oparzeniach oraz 
jako główny lek w  walce ze 
szkorbutem. Wyciągi z dzikiej 
róży zaleca się kobietom w  okre­
sie ciąży i karmienia oraz oso­
bom w  stanach ogólnego osła­
bienia, zmęczenia lub stresu.

O le je k  różan y
- Olejek różany m a w łaści­

wości przeciwdepresyjne - w y­
jaśnia M agdalena Daraszkie- 
wicz, kosmetolog. - Stosowany 
jest w ięc w  aromaterapii jako 
środek łagodzący bóle głow y 
i uspokajający, a także w  ko­
smetyce jako składnik perfum 
i preparatów do pielęgnacji 
skóry. Ma silne w łaściwości

przeciwzapalne i przeciwbak- 
teryjne. Działa antyseptycznie, 
doskonale łagodzi skórę po­
drażnioną po zbyt intensyw ­
nych kąpielach słonecznych.

Początkowo w ykorzysty­
wany w  kosmetyce dla samego 
zapachu, dziś stosowany jest 
jako składnik kremów i płynów 
dla cery wrażliwej, suchej i zmę­
czonej. Jest bardzo cennym, ale 
też bardzo drogim składnikiem. 
Żeby otrzymać 1 kg olejku, ko­
nieczne jest przetworzenie aż 
czterech ton płatków, dlatego 
w  kosmetyce bardzo często sto­
suje się jego tańszy zamiennik - 
olejek geraniowy.

W oda różana
Wodę różaną otrzymujemy 

w  procesie destylacji olejków 
eterycznych z parą wodną. 
Woda taka jest produktem sezo­
nowym . Poprzez zawartość 
olejku eterycznego zachowuje 
ona stabilność mikrobiolo­
giczną przez okres około dwóch 
lat bez konieczności wzbogaca­
nia jej w  środki konserwujące. 
Jest wykorzystywana zamiast 
zwykłej w ody w  nowych for­
mach kosmetycznych.

O w o ce  dzik iej róży w yko rzystyw an e  są  przy leczen iu  n ad ciśn ien ia  i ch o ró b  se rc a  oraz w ątroby

O le j różan y
Olej różany pozyskujem y 

z nasion róży. Zawiera w  swym  
składzie witaminę E, nienasy­
cone kw asy tłuszczowe, oraz 
karotenoidy. Przywraca równo­
wagę hydrolipidową skóry, re­
generuje ją  i odżywia, znalazł 
więc zastosowanie w  dermato­
logii i kosmetologii.

- Można go znaleźć w  specy­
fikach do pielęgnacji cery wraż­
liwej, skór osłabionych lub na- 
czynkowych - m ówi kosmeto- 
lóg. - Wykazuje właściwości 
zmiękczające, nawilżające, 
a także wygładzające, z uwagi 
na bogactwo zawartych w  nich 
witamin, które hamują proces 
pogrubiania się w arstw y rogo­
wej naskórka. Dzięki właściwo­
ściom złuszczającym, hydrok- 
sykw asy zmniejszają również 
zmiany trądzikowe i potrądzi- 
kowe, poprawiając stani wygląd 
skóry tłustej. Kwasy owocowe 
zmniejszają zaś suchość skóry.

W  dom u
Do kąpieli możemy wyko­

rzystać zarówno świeże, jak 
i suszone płatki róży. Przed do­
daniem płatków do wanny za­

lew am y je  na kilka minut 
wrzątkiem.

Napar: łyżkę rozgniecio­
nych ow oców zalewam y 
szklanką wrzątku i parzym y 
pod przykryciem  przez 10-15 
minut. Napar przecedzam y 
przez gazę.

Z owoców dzikiej róży 
m ożna też zrobić znakomite 
wino lub nalewkę, która po­
prawi przemianę materii, ape­
tyt oraz trawienie. .

Wino: l  kg owoców należy 
zasypać l  kg cukru i zalać 3 li­
trami wody. Czas fermentacji 
wynosi 3 miesiące.

Nalewka: pół kilograma 
ow oców róży zasypujem y 
szklanką cukru i zalewamy 3/4 
1 czystej wódki. Nalewkę odsta­
w iam y na tydzień w  ciepłe 
m iejsce od czasu do czasu 
wstrząsając. Po tym  czasie na­
leży ją  przecedzić przez gazę, 
przelać do ciemnej butelki i od­
stawić do lodówki. Pić raz 
dziennie po m ałym  kieliszku.

W starożytności, Rzy- 
mianki w ypełn iały poduszki 
płatkami róż. Takie podgłówki 
działały podobno uspokajająco 
i ułatwiały zasypianie.

O lejek czy  woda różana to cenione produkty kosm etyczne
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Okiem ogrodnika

Klejnoty września 
rodem z Meksyku
Dalie to rośliny o bardzo dużej zmienności,
choć na tyle charakterystyczne,
że łatwo je rozpoznać niezależnie od formy

Andrzej Gębarowski
andrzej.gebarowski@polskapress.pl

Wb wrześniowych 
ogrodach królują 
dalie - efektowne 
kwiaty o dużej 
zmienności form 
i kolorów. Nie są 
trudne w  uprawie, za to trudniej 
przechować je przez zimę. Nie­
zbędne jest do tego pomieszcze­

nie o niskiej, lecz wyższej 
od zera temperaturze, o jakie 
trudno we współczesnym  bu­
downictwie. Zapewne dlatego 
są ogrody, gdzie dalii się nie 
uświadczy, choć pełne są 
astrów, cynii, płomyków, rudbe­
kii i innych typowo jesiennych 
kwiatów. Nawet nie dysponując 
odpowiednim pomieszcze­
niem, warto jednak zakupić 
na wiosnę kilka karp dalii - 
choćby tylko na jeden sezon.

Na długo zanim poznano te 
egzotyczne kwiaty w  Europie, 
docenili dalie Aztekowie i Tol- 
tekowie, uprawiając je nie tylko 
dla urody, ale głównie w  celach 
leczniczych i... kulinarnych, za­
jadając się mianowicie ich bul­
wiastymi korzeniami.

Pierwsza dalia w yrosła 
na europejskiej ziemi 7 paź­
dziernika 1790 r. w  ogrodzie bo­
tanicznym w  Madrycie. Jej na­
siona przysłał do Hiszpanii dy­
rektor ogrodu botanicznego

Jedna z odm ian dalii d ek o racy jn ych  o k o szyczkach  
o sią g a ją cy ch  3 0  cm  śre d n icy

w  mieście Meksyk, niejaki Vin­
centes Cervantes, potomek au­
tora „Don Kichota” .

Europejska m oda na dalie 
rozpoczęła się od skandalu 
na dworze cesarzowej Józefiny, 
żony Napoleona I. Cesarzowa 
szczyciła się posiadaniem słyn­
nych ogrodów w  Malmaison, 
w  których królowały cenne 
piękności z Meksyku, zastrze­
żone w yłącznie dla ogrodów 
królewskich. Jedna z dam 
dworu, hrabina Bougainville, 
też chciała cieszyć się daliami 
i namówiła swojego kochanka, 
by przekupił ogrodnika cesa­
rzowej i zdobył ich karpy. Gdy 
dotarło to do Józefiny, kazała 
przepędzić ogrodnika, w yrzu­
ciła też damę ze swojego dwom 
i poleciła zniszczyć wszystkie 
wyłudzone rośliny.

Oczywiście cesarskiego mo­
nopolu na dalie nie udało się 
długo utrzymać, zwłaszcza że 
skandal uczynił je pożądanymi 
jeszcze bardziej. Ich nazwa da- 
hlia wym yślona została 
na cześć naukowca szwedz­
kiego Andreasa Dahla, zajm u­
jącego się botaniką i ekologią. 
W XIX wieku dalia stała się ulu­
bionym kwiatem stylu bieder­
meier, choć w  Niemczech i Ro­
sji znana była lepiej pod nazwą 
georginii - od nazwiska rosyj­
skiego botanika Georgi.

Dalie to rośliny o bardzo du­
żej zmienności, choć na tyle cha­
rakterystyczne, że łatwo je roz­
poznać niezależnie od formy, 
jaką przybrały po wielu deka­
dach krzyżowania. Najwyższe 
odmiany wyrastają na wysokość 
do 1,5 metra, wszystkie mają

D alie o kw iatach  p ełn ych  -  w  tej g rup ie  w yró żn ia ją  s ię  m ięd zy  innym i 
p opularne w  n aszych  og ro d ach  da lie  pom ponow e

grube, wewnątrz puste i rozgałę­
zione pędy, pierzaste liście i bul­
wiasto zgrubiałe korzenie, two­
rzące dość zwarte karpy. Ko­
szyczki kwiatowe, osadzone 
na długich wierzchołkach, są 
różnej wielkości i w  niemal 
wszystkich barwach.

Prace hodowlane sprawiły, 
że powstały setki i tysiące od­
mian dalii, klasyfikowanych za­
zwyczaj ze względu na budowę 
koszyczków i wysokość rośliny. 
Wyróżnia się zatem:

- dalie o kwiatach pojedyn­
czych, do których zalicza się 
m .in. dalie z grupy Top Mix 
o wysokości 20-40 cm i bardzo 
m ałych koszyczkach średnicy 
2-4 cm, w  wielu intensywnych 
kolorach, a także dalie z grupy 
Mignon o podobnej wysokości, 
lecz większych koszyczkach;

- dalie o kwiatach półpeł- 
nych, do których zalicza się da­
lie peoniowe, o kwiatach ję- 
zyczkowatych, często skręco­
nych i wygiętych, a także dalie 
kryzowane i anemonowe;

- dalie o kwiatach pełnych, 
bez wolnej tarczy środkowej; 
do tej grupy zalicza się m.in. da­
lie grzybieniowe, przypomina­
jące lilię wodną, dalie dekora­
cyjne o koszyczkach osiągają­
cych 30 cm średnicy, a także ku­
liste, pomponowe, kaktusowe 
i półkaktusowe oraz jelenioro- 
gie (płatki tych ostatnich są 
na czubku rozwidlone i ząbko­
wane);

- dalie karłowe, o różnego 
typu koszyczkach.

Dalie są wzorem niezawod­
ności. Jeśli nie posadziliśm y 
karp za wcześnie i nie uszko­

dziły ich spóźnione przymrozki 
(w połowie maja), po kilku ty ­
godniach w ypuszczą gąszcz 
zdrowych pędów, a pod koniec 
lipca lub na początku sierpnia 
zakwitną, ciesząc nas kwiatami 
do końca października.

Wymagają stanowiska sło­
necznego lub lekko zacienio­
nego, gleby przepuszczalnej, 
lekko wilgotnej, zasobnej 
w  składniki pokarmowe. Naj­
bardziej popularną metodą ich 
rozmnażania jest podział karp. 
Dokonujemy go przed sadze­
niem, zwracając uwagę na to, 
aby każda oddzielona część 
miała co najmniej jeden dobrze 
wykształcony pąk.

Późną jesienią przycinamy 
pędy na 10-20 cm nad ziemią, 
zaś po pierwszych przym roz­
kach karpy wykopujemy.

JAK ZABRAĆ SIĘ DO FORMOWANIA IGLAKOW? TO WYMAGA CZASU I CIERPLIWOŚCI
Formowanie roślin wym aga siadaczy niewielkich ogrodów-
czasu i cierpliwości. Przez że rośliny regularnie formowane
wiele sezonów trzeba skracać mogą utrzymywać wyznaczone
pędy. dążąc do uzyskania za- rozmiary przez wiele lat.
planowanego kształtu. Dlate- Wiele odm ian roślin igla-
go ceny gotow ych roślin for- stych m a naturalny pokrój
m<n/vanych,zwlaszczatycłi kuli, stożka czy kolum ny, co 
starszych, są w ysokie można wykorzystać przy tw o­

rzeniu bardziej skomplikowa- 
Amatorzy też oczywiście mogą nych form roślinnych, 
samodzielnie nadać roślinie ory- Niektóre gatunki iglaków,
ginalny kształt. Warto się o to na przykład sosny, tworzą ma- 
pokusić, bo nawet najprostsza lownicze korony, które wystar- 
geometryczna forma roślinna czy jedynie podkreślić cięciem, 
staje się istotnym elementem Ponieważ rośliny iglaste wolno 
kompozycji. Nie bez znaczenia rosną, łatwo jest zachować na- 
jest też fakt - zwłaszcza dla po- dany im wcześniej kształt. Do­

brze znoszą form owanie: cis warto posługiwać się szablo- 
pospolity, cyprysiki, jałow ce, nem  wykonanym  z drewnia- 
sosny, świerki, żywotnik za- nych listewek lub bambuso- 
chodni (tuja). w ych palików albo konstruk-

Przy nadawaniu roślinie cji z prętów m etalowych. Sza- 
kształtów geom etrycznych błon nakłada się na roślinę i od-

NATURALNY POKRÓJ KULI, STOŻKA 
C Z Y  KOLUMNY, CO MOŻNA 
IUYKORZYSTAĆ P R Z Y  TlUORZENIU 
BARDZIEJ W YSZUKANYCH FORM

powiednio przycina wszystkie 
pędy wystające poza w yzna­
czony kształt.

Czasami, aby osiągnąć cie­
kawą formę, przygina się gałę­
zie i m ocuje je  odciągam i ze 
sznurka. Jeżeli w  powstającej 
bryle pojawią się m iejsca pu­
ste, należy podczas form owa­
nia kierować tam m łode pędy 
(można je wplatać między inne 
pędy, rosnące w  tym  miejscu).

Część niedoświetlonych 
i gorzej rosnących pędów 
z wnętrza rośliny można w yci­
nać. Nie będą zużywać sub­
stancji odżywczych i wody, co

pozwoli lepiej rosnąć pędom  
zewnętrznym.

Wśród drzew i krzewów 
iglastych formuje się rośliny kil­
kuletnie, ale można też starsze. 
Trzeba jednak pam iętać, że 
u wielu iglaków przycięte star­
sze gałęzie nie tworzą nowych 
pędów. Dlatego w  m iejscu, 
w  którym  roślina m a tworzyć 
gęstą bryłę, należy przycinać 
tylko najmłodsze, jednoroczne 
przyrosty. Pędy skraca się naj­
wyżej dwa razy w  roku: wiosną 
- zanim roślina rozpocznie w e­
getację - i w  sierpniu, gdy ciem­
nieją nowe przyrosty. AG
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Powiedzieli...

NIE M YŚLĘ NIGDY O TYM, Ż E  POW INNAM  BYĆ TAM, GDZIE MNIE NIE MA. 
JESTEM  T U I TERAZ, Z A IV SZ E  WE W ŁAŚCIW YM  M IEJSCU
Agnieszka Dygant, aktorka („Viva!")

FOT. SYLWIA DĄBROWA
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Sło
wn

ik:
 ar

ion
, s

ku
a, 

Tu
zla

.



14 •  POM ORZE/OGŁOSZENIA DROBNE Głos Dziennik Pomorza 
Sobota-niedziela, 10-11.09.2022

Elektryczna rewolucja bez wstrząsów

M inusy p o jazd ów  na prąd też są  d o b rze  zn an e  -  ot, na przyk ład : s łab a  s ie ć  szyb k ieg o  ładow ania  baterii

Rajmund Wełnie
Region

Rew olucja elektryczna w  re­
gionie drepcze w  m iejscu. 
Liczba elektrycznych aut 
osobow ych nie zbliża się na­
w et do prom ila w szystkich  
sam ochodów.

Pojazdy elektryczne to już 
żadna nowość, ale mimo rosną­
cych cen paliw  przyjm uje się 
bardzo opornie. Przykład: 
na koniec lata 2022 roku w  po­
wiecie szczecineckim  zareje­
strowanych było 4 0  (słownie: 
czterdzieści) takich pojazdów. 
Wszystkich. Łącznie z motoro­
weram i (15), autobusami (10 - 
wszystkie w  Komunikacji Miej­
skiej Szczecinek), pojazd samo­
chodowy inny (2). Aut osobo­
wych z napędem elektrycznym 
w  powiecie jest raptem  13, 
w  tym spora część we władaniu 
instytucji publicznych. Pamię­
tajm y jednak, że dane te nie 
uwzględniają aut z napędem  
hybrydow ym , czyli w spom a­
ganych silnikiem  elektrycz­
nym.

Tak czy siak, nijak to ma się 
to ogółu sam ochodów - oczy­
wiście o napędzie spalinowym
- zarejestrowanych w  powiecie
- tych jest grubo ponad 40 ty ­
sięcy (w samym Szczecinku bli­
sko 19 tysięcy), a co roku miesz­
kańcy powiatu szczecineckiego 
rejestrują 7-8 tysięcy nowych 
pojazdów. Dane te nie uwzględ­
niają kilku tysięcy motocykli, 
motorowerów, skuterów, cięża­
rówek, pojazdów o m asie po­
nad 3,5 tony czy autobusów.

13 samochodów elektrycznych 
na tym  tle nawet nie promil ca­
łości, a 1/4 promila. I trudno na­
w et powiedzieć, że rewolucja 
kom unikacyjna w  powiecie 
przyśpiesza, bo udział aut 
z akum ulatoram i zmienia się 
bardzo powoli.

Jak wygląda to w  Koszalinie? 
Z informacji uzyskanych w  w y­
dziale komunikacji (stan 
na 31.08) wynikają ciekawe 
liczby. O ile wszystkich zareje­
strowanych samochodów 
w  mieście jest 89 584 tysiące, to 
już pojazdów elektrycznych jest 
143, z czego 90 to samochody 
osobowe, a pozostałe to m.in. 
motorowery i inne urządzenia 
służące do przemieszczania się.

W półtora roku przybyło ponad 
300 procent aut elektrycznych, 
bo jeszcze w  marcu 2021 roku 
w  Koszalinie było 85 tys. samo­
chodów, z czego 52 sztuki to po­
jazdy elektryczne (24 sam o­
chody i 28 motorowerów). Na­
dal m ówim y jednak nawet nie 
o setkach, a o dziesiątkach po­
jazdów na prąd w  106-tysięcz- 
nym  mieście.

W zbliżonym wielkością 
Słupsku na nieco ponad 72 po­
jazdy w  ewidencji (53,8 tys. 
osobówek) jest zaledwie 67 po­
jazdów elektrycznych. A zaled­
wie 55 mieszkańców jeździ oso­
bowym i autami na prąd.

Liderem  jest oczywiście 
Szczecin. 1  września 2022 roku

w  m ieście było zarejestrowa­
nych 97 elektrycznych motoro­
werów, 17 elektrycznych moto­
cykli, 14  elektrycznych autobu­
sów, 20 elektrycznych sam o­
chodów ciężarowych i 462 
elektryczne sam ochody oso­
bowe, a ogólna liczba zareje­
strowanych pojazdów w yn o­
siła 327 777. Przed rokiem było 
zarejestrowanych 56 elektrycz­
nych motorowerów, 9 elek­
trycznych motocykli, żadnych 
elektrycznych autobusów, 14  
elektrycznych sam ochodów 
ciężarowych i 257 elektrycz­
nych sam ochodów osobo­
w ych, a ogólna liczba zareje­
strowanych pojazdów w yn o­
siła 30 12 13 .

Ale tendencja w  całym kraju 
się zmienia - w  skali Polski 
w  I kwartale tego roku ponad 2 
procent nowych aut to elek­
tryki, rok wcześniej 0,79  pro­
cent. W Polsce udział sprze­
daży aut elektrycznych 
do ogółu zbliża się do jednego 
procentu w  skali roku. Przo­
dują kraje skandynaw skie - 
N orwegia (tu już ponad po­
łowa nowych aut to elektryki), 
Szwecja, Dania a także Holan­
dia. Pam iętajm y jednak, że 
statystyka ta nie uwzględnia 
podziału na auta tylko z napę­
dem  elektrycznym  i hybrydy 
(czyli połączenie napędu spa­
linowego i elektrycznego. 
Do roku 2035 kraje te chcą się

zbliżyć do tego, aby niem al 
wszystkie nowe pojazdy m iały 
napęd elektryczny.

W Europie najwięcej aut 
elektrycznych jeździ w  Niem­
czech (ponad 400 tysięcy) 
i Francji, a w  przeliczeniu 
na głowę m ieszkańców przo­
duje Norwegia, Islandia i Szwe­
cja. Na razie jednak upadł po­
m ysł, aby w  Unii Europejskiej 
w  perspektywie kilkunastu lat 
zakazać produkcji aut spalino­
wych. Wszystko oczywiście 
w  m yśl ochrony planety 
przed skutkam i globalnego 
ocieplenia. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że popularność 
aut na prąd będzie rosła. Wpły- 
w ają na to nie tylko obaw y 
przed zmianam i klim atycz­
nym i i jakością powietrza, ale 
głównie rosnące ceny paliw ko­
palnych - także z uwagi na agre­
sję Rosji na Ukrainę i zapowia­
dana rezygnację z rosyjskich 
surowców energetycznych. 
Kraje europejskie - także Polska 
- zachęcają obywateli do kupo­
wania elektryków system em  
dopłat. Pojawiają się także 
ograniczenia (głównie w  cen­
trach miast) w  poruszaniu po­
jazdów spalinowych.

M inusy pojazdów na prąd 
też są dobrze znane - słaba sieć 
szybkiego ładowania baterii, 
wciąż długi czas ich uzupełnia­
nia, cena - mimo dopłat - aut 
elektrycznych oraz ich zasięg 
rosnący, ale wciąż będący spo­
rym  ograniczeniem. Na koszty 
eksploatacji w pływ a także ko­
nieczność wymiany po kilku la­
tach drogich akumulatorów.
© ®

DROBNE Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 94 347 3512
Przez internet: ibo.polskapress.pl 
W Biurze Ogłoszeń:

Oddział Koszalin: ul. Mickiewicza 24.75-004 Koszalin, tel. 94 347 3512 
Oddział Słupsk: ul. Henryka Pobożnego 19,76-200 Słupsk, tel. 59 848 8103 
Oddział Szczecin: Al. Niepodległości 26/U1,70-412 Szczecin, tel. 914813 310

RUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH:
■ NIERUCHOMOŚCI ■ FINANSE/BIZNES ■ ZDROWIE ■ BANK KWATER ■ MATRYMONIALNE ■ ŻYCZENIA ■ ROLNICZE
■ HANDLOWE ■ NAUKA ■ USŁUGI ■ ZWIERZĘTA ■ RÓŻNE /PODZIĘKOWANIA ■ TOWARZYSKIE
■ MOTORYZACJA ■ PRACA ■ TURYSTYKA ■ ROŚLINY, OGRODY ■ KOMUNIKATY ■ GASTRONOMIA

Nieruchomości
MIESZKANIA-SPRZEDAM

3-POK. 58.77m2, lip. atrakcyjne, ok. 
centrum 570-622-588.
LOKALE UŻYTKOWE - DO WYNAJĘCIA

HALE do 150m Koszalin, 606614218.
DZIAŁKI, GRUNTY SPRZEDAM

DZIAŁKA 3ary ROD Tulipan 
Niekłonice, 664-149-519.

Handlowe
FILMY, MUZYKA

KUPIĘ PŁYTY WINYLOWE 609155 327

SPORT I REKREACJA

ROWERY używane różne 508-436-420.

Motoryzacja
OSOBOWE KUPIĘ

A do Z skup-skupujemy każde pojazdy, 
płacimy nawet za wraki, oferujemy 
najwyższe ceny, 536079721

AUTO skup wszystkie 695-640-611

NIEMCY: murarz, cieśla, malarz, 
pomocnik, elektr, spawacz: 730011300

PRACA dodatkowa -Chałupnictwo 
bez opłat wstępnych tel. 94 71 70 900

0010600141
W ' l j|L

Wyjedź w *
£>. do pracy 1

w Opiece 1 > . 1 

v  v.. WN ie m « e c h ^ | | / .
-

Sentium - firma godna zaufania 
Nie ryzykuj!

Pracuj z najlepszymi!
(SP - -

Zdrowie
GINEKOLOGIA

A-Z GINEKOLOG, 790-246-404

59/8430465 Serwis RTV, LCD, plazma

PRALKI Naprawa w domu.
603775878

BUD0WLAN0-REM0NT0WE

CYKLINOWANIE bezpyłowe 
502302147

CYKLINOWANIE bezpyłowe 
504308000

DOCIEPLENIA Słupsk, 
881453825

MALOWANIE, remonty, 
500-354-255.

MALOWANIE, wykończenia, 
515201109.

REMONTY, Słupsk. 881453825

INSTALACYJNE

HYDRAULICZNE, tel. 607703135.

PORZĄDKOWE

SPRZĄTANIE strychów, 
garaży, piwnic, wywóz starych mebli 
oraz gruzu w bigbagach, 
607-703-135.

Turystyka
KRAJ - MORZE

ŁEBA, tanie pokoje z łaz. 603-471-715

Różne

ZŁOM kupię, potnę, przyjadę 
¡odbiorę, tel. 607703135.

Rolnicze
PŁODY ROLNE

KUPIĘ zboże tel: 506-129-426
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Taneczne dożynki, 
do tego ze Sławomirem

W so b otę  w  Sw oło w ie  ta ń ce  i sw aw o le . Z aśp iew a Sław om ir, b ęd zie  przeg ląd  
zesp o łó w  lud o w ych , sto iska  z  lokalnym  jad łem , zab aw a do b iałego  rana

KRÓTKO

N O W Y TEA T R  IM . W IT K A C EG O  W  S Ł U P S K U

Jak przetrwać w PRL-u?

15,16 ,17  i 18 września Nowy Teatr im. W itkacego zaprasza 
na spektakl „Nasz m ały PRL” w reżyserii Moniki Janik-Hussa- 
kowskiej. To wielce zabawna, ale i satyryczna opowieść o mi­
nionej epoce według reportażu Izabeli Meyzy i Witolda Sza­
błowskiego. Bilety4 5 ,4 0 (ulgowy) i 35 zł (grupowy). (MARA)

KO SZA LIN

Dzień otwarty w Centrum Kultury

KRÓTKO

G M IN A  T U C Z N O
Gminny Ośrodek Kultury 
w Tucznie koło W ałcza zapra­
sza w niedzielę (u  września) 
na koncert CeZiKa dla dzieci.

CeZik to Cezary Nowak. Arty­
sta od dziecka brzdąka, stuka, 
buczy, huczy i wyje! Od 2009 
roku swoją twórczość publi­
kuje w  Internecie. Do tej pory 
na kanałach You Tubę „CeZik” 
oraz „KlejNuty”  opublikował 
kilkadziesiąt filmów. Najpo­
pularniejsze zostały w yśw ie­
tlone kilkadziesiąt milionów 
razy. Łącznie materiały CeZika 
doczekały się ponad 330 m i­
lionów odsłon, co sprawia, że 
jest jednym  z najpopularniej­
szych polskich twórców dzia­
łających w  sieci.
Cztery lata temu CeZik zm ie-' 
nił obrany kurs. Od tego czasu 
tworzy kanał internetowy dla 
dzieci - NutkoSfera, gdzie naj­
popularniejszy jego klip „W 
Układzie Słonecznym” ma po­
nad 70 min wyświetleń i w io­
sną 2021 roku otrzymał status 
Platynowej Płyty. NutkoSfera 
i DrobNutki to piosenki dla 
najmłodszych, które mają 
za zadanie bawić i uczyć. Ce­
lem CeZika jest wyrabianie 
w  dzieciach wrażliwości m u­
zycznej, dlatego unika aranża­
cji biesiadnych czy dyskoteko­
wych. Stara się, aby melodie 
wpadały w  ucho, były proste, 
ale nie obciachowe.
W niedzielę ( ll września) bę­
dzie okazja posłuchać CeZika 
na żywo w  GOK przy placu 
Wolności w  Tucznie. Początek 
o godzinie 15. Ceny biletów: 30 
zł - dzieci i 50  zł dorośli. 
Można je  kupić w  GOK-u oraz 
na portalu www.biletomat.pl. 
(RW)

Anna Czerny-M arecka
Swołowo

Dzisiaj, 10 w rześnia, odbę­
dzie się Powiatowo-Gm inne 
Święto Plonów  oraz festiw al 
kapel ludow ych.

Gmina Słupsk w e współpracy 
z powiatem słupskim zaprasza 
na Powiatowo-Gminne Święto 
Plonów, które odbędzie się 
w  Swołowie. W ramach doży­
nek zaplanowano także Prze­
gląd Kultury Ludowej Pomorza
- Konkurs Kapel i Zespołów Lu­
dowych realizowany w  ramach 
projektu „EtnoSwołowo 2022
- Przegląd Kultury Ludowej

Pomorza” . Laureaci w ystąpią 
w  sobotę o godz. 12 w  Zagrodzie 
nr 15.

Dożynki zainauguruje uro­
czysta msza święta w  kościele 
pw. Wniebowzięcia N ajświęt­
szej Marii Panny o godz. 14. Go­
dzinę później odbędzie się ofi­
cjalne rozpoczęcie dożynek, 
a o godz. 16  w ystąpi gwiazda 
imprezy - Sławomir.

W międzyczasie tradycyjnie 
podziwiać będzie można zgło­
szone do konkursu chleby 
i wieńce, a najpiękniejsze w y ­
łonione zostaną w  finale około 
godz. 17.30.

Nie zabraknie także Strefy 
Malucha, a w  niej dmuchańców

oraz gier i animacji dla dzieci. 
Dla chcących posłuchać m u­
zyki, organizatorzy przew i­
dzieli występy zespołów gmin­
nych i powiatowych, a wieczo­
rem, około godz. 21, rozpocznie 
się zabawa taneczna.

W czasie imprezy na pewno 
nikt nie zgłodnieje, a to dzięki 
bogatej ofercie stoisk gastrono­
micznych z lokalnymi specja­
łami. Ponadto pojawią się 
liczne stoiska rękodzielnicze. 
Wśród w ystaw ców  znajdą się 
rękodzielnicy z regionu pomor­
skiego, a także lokalni produ­
cenci produktów certyfikowa­
nych, w  tym  zdrowej żywności. 
© ®

Centrum Kultury 105 pokaże 
swoją ofertę w am fiteatrze, 
w poniedziałek, 12 września.

Od godz. 17 będzie można 
poznawać ofertę CK105.1 tak 
zajęcia plastyczne dla dzieci 
prowadzone są w grupach 
6-10 oraz od 11 lat, jest też sek­
cja dla dorosłych. Zapisywać 
się można na zajęcia z cera­
miki (dorośli i dzieci) i tkaniny.

Wokaliści mogą szlifować 
głosy w Studio Artystycznym  
im . Ziembińskich, Studium  
Wokalnym, chórach: Koszalin

Canta, Kameralnym CK105, 
Frontowe Drogi. Propozycją 
dla osób starszych jest Teatr 
Seniora Zwierciadło.

Jeśli wolisz tańczyć, cze­
kają na ciebie: Zumba Kids, 
balet dla dzieci, taniec nowo­
czesny, Zespół Tańca Ludo­
wego Bałtyk, Form acja Szyk.

Można uczyć się gry na gi­
tarze, pianinie, skrzypcach, 
akordeonie.

Zajęcia są płatne - od 30 
do 200 zł miesięcznie.
(JCK)

POGODA

Krzysztof ■"* * 
Ścibor ; - 
Biuro Calvu^

Sobota
Nad Pomorze dociera 
w ilg o tn e  i c ie p łe  
powietrze z południa 
Europy. W ciągu dnia 
zachmurzenie małe i 
u m ia rk o w a n e , po 
południu m iejscam i 
możliwe są przelotne 
o p a d y  d e s z c z u  i 
ciepło, max 18:24°C. 
Wiatr słaby z południa. 
W nocy m ie jscam i 
m glisto . Ju tro  po­
czątkowo pogodnie, 
po południu w ięcej 
chm ur i m ie jscam i 
m o żliw y p rze lo tn y  
deszcz. Temperatura 
m ax w z ro ś n ie  do 
18:22°C. Wiatr słaby.

Pogoda dla Pomorza
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Jubileusz 50-lecia O T Rondo
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RONDO. SO lat. " 
wieczór 7.

K R Ó L IK  Z K A P E L U S Z A

10 września 2022 18:00
OT RONDO

ul. Niedziałkowskiego 5a

gość wieczoru: Ryszard Hetnarowicz

„Rondo. 50 lat” - organizato­
rzy zapraszają dzisiaj, 10 
września, o godz. 18, na VII 
wieczór jubileuszowy pod ty­
tułem  „Królik z kapelusza”. 
Gościem wieczoru będzie 
Ryszard Hetnarowicz, opra­
cowanie m uzyczne: Maciej 
Dzierżawski, Zdzisław Pawi- 
łojć, Rafał Rudnicki.

Program: Fragmenty mono­

dramu Antoniego Franczaka 
i Ryszarda Hetnarowicza pt. 
„Na film ten ocalało 2 miliony 
widzów”, prem iera1972; Pio­
senki z tekstam i R. Hetnaro­
wicza w wykonaniu Old Boy 
Boogie, Punch of Law, Pawi- 
łojć Trio+; Blues znad Słupi.

Wstęp wolny. Rezerwaqe 
pod nr. teł. (59) 842 63 49 . 
(MARA)
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Mateusz Gamrot: Dopiero zaczynani mój 
prime. Jeśli będę zdrowy, będzie trwał długo

-  Każdą kolejną w alkę  traktu ję te raz  tak sam o. C zy m ś n ap raw d ę w iększym  b ęd zie  dla m nie dop iero  w alka o p as -  
m ówi M ateusz G am rot. W iele w skazu je  na to, że  je śli pokona on Baneila  D ariusha, to za w a lczy  o p as U FC

Filip Bares
redakcja@polskapress.pl

SPORTY WALKI. 2 październi­
ka M ateusz Gam rot zaw al­
czy z Baneilem  D ariushem  
podczas gali UFC 2 8 0 . Dla 
Polaka będzie to  życiow a 
szansa. Jeśli w ygra, najpew ­
niej dostanie walkę o tytuŁ

Jak idą twoje przygotowania 
do zbliżającej się wielkimi 
krokami walki? Możesz po­
wiedzieć, że forma jest wy­
soka?
Wszystko przebiega naprawdę 
bardzo dobrze. W sumie to ja 
w  zasadzie nigdy nie wycho­
dzę w  pełni z okresu treningo­
wego, więc wszystko jest na­
prawdę w  jak najlepszym po­
rządku. Jestem  dopiero 
przed głównym  okresem 
przygotowawczym, więc tak 
na dobrą sprawę ta najcięższa 
praca - i największe efekty - są 
dopiero przede mną.

Mówiłeś po ostatniej swojej 
walce o suplementacji, że 
w tym  kierunku zamierzasz 
więcej robić. To znaczy, że 
podjąłeś jakąś współpracę, 
aby lepiej korzystać z suple­
mentów?
Faktycznie, podjąłem współ­
pracę z dietetykiem sporto­
w ym  Jackiem Feldmanem. To 
też nie jest tak, że miałem ja­
kieś problemy czy coś w  tym 
guście. Chciałem po pro­
stu swój organizm wyśrubo­
wać na jeszcze wyższy po­
ziom i z czystej ciekawości 
rozpocząłem tę współpracę. 
Jestem  bardzo ciekaw, czy 
jeszcze moje parametry wy- 
dolnościowe jesteśm y w  sta­
nie podwyższyć. Nie ukry­
wam, że byłaby to miła wiado­
mość.

Jak idzie ci nauka języka an­
gielskiego? Masz nauczy­
ciela czy m oże jesteś sam o­
ukiem?
Mieszam różne szkoły, ale 
mam nauczyciela z Biznes 
Boxing Polska, Juliana Szu­
mowskiego. On mnie uczy 
od dwóch lat i bardzo cenię so­
bie tę współpracę, ale też 
mam wielu kolegów, z któ­
rymi gdzieś tam na matach 
czy na treningach sobie roz­
mawiam po angielsku. Pół 
żartem, pół serio, ale zawsze 
ta praktyka jest w  moim przy­
padku kontynuowana. Zdecy­

dowanie najwięcej mi dają 
wyjazdy do Stanów Zjedno­
czonych. Wyjeżdżam tam 
na troszkę dłuższe odstępy 
czasu, czyli 4 , 8 , 10,12 tygo­
dni, a tam jestem  skazany 
tylko na siebie. Tam rozma­
wiam  tylko i wyłącznie po an­
gielsku, więc w  sumie w  USA 
ta moja nauka idzie zdecydo­
wanie najszybciej.

Po ostatniej wygranej mówi­
łeś, że teraz już będzie ci tylko 
lżej. Skąd ten optymizm  
w twoim nastawieniu?
Zawsze się tak mówi, aczkol­
wiek to wynikało ze stylu, z ja ­
kiego wywodził się mój 
ostatni przeciwnik, bo był bar­
dzo dobrym zapaśnikiem. Tak 
jak ja, więc w  sumie te moje 
największe obawy

przed tamtą walką wynikały 
stąd, że moje najpotężniejsze 
asy w  rękawie mogą tym  ra­
zem nie zadziałać. Ale nie 
trzeba było się obawiać, bo jak 
pokazała ostatnia walka, moje 
zapasy były po prostu moc­
niejsze. Teraz każdy kolejny 
zawodnik, który będzie miał 
słabsze zapasy ode mnie czy 
od tamtego rywala, powinien 
być dużo lżejszy do przewró­
cenia, a co za tym  idzie będzie 
mi łatwiej zdobywać punkty 
u sędziów. To też wpływ a 
na wygląd walki i zwiększa 
prawdopodobieństwo 
na moją wygraną. Generalnie 
moje nastawienie jest takie, że 
każda następna walka to bę­
dzie po prostu dla mnie ko­
lejny pojedynek, a coś na­
prawdę większego to będzie

dopiero walka o pas mistrzow­
ski.

Są to twoje słowa, właśnie taki 
masz w chwili obecnej men- 
tal?
Generalnie to ja  jestem  spor­
towcem od dwudziestu łat. 
Walczę wszędzie, na matach, 
w  ringach, w  klatkach. Każdy 
pojedynek dla mnie jest taki 
sam, zawsze przygotowuję się 
do walki na sto procent.
Po prostu ta ranga i stawka po­
jedynków w  ostatnim czasie 
się zwiększa, a będąc w  UFC, 
to największą stawką jest zde­
cydowanie pas mistrzowski, 
do zdobycia którego dążę. 
Każda kolejna walka jest 
po prostu etapem lub proce­
sem, który chcę przejść, by 
w  końcu stanąć przed szansą

walki o pas mistrzow­
ski. Kiedy to osiągnę, to wtedy 
mogę powiedzieć, że droga 
do pewnego momentu mojej 
kariery się zakończyła. Teraz 
bardzo ciężko pracuję, żeby 
pokonać wszystkie szczeble, 
które dzielą mnie od walki 
o pas. Nie wybiegam myślą 
w  przyszłość, nie zastana­
wiam  się, co będzie później. 
Na razie mam pełen focus 
na to, by dostąpić w  końcu 
możliwości walki o pas.

Beneil Dariush będzie twoim  
kolejnym rywalem. Jaki to  
jest zawodnik?
Jest to bez wątpienia wszech­
stronny zawodnik, w yw o ­
dzący się z parteru, ma 
czarny pas, ale ma bardzo do­
bre zapasy, bo generalnie cią­

gle dopycha rywali do klatki, 
tam łapie klincz i z tego stara 
się przewracać. Z analizy jego 
pojedynków widać, że jest 
bezpardonowy, w  stójce też 
potrafi przyjąć cios, w yw iera 
m ocną presję do przodu, bije 
i kopie. Dodatkowo jest to 
mańkut, czyli prawą nogą 
stoi z przodu. Jest bardzo 
wszechstronny i - o czym  nie 
wolno zapominać - właśnie 
wygrał siedem  walk z rzędu 
w  kategorii lekkiej. Naprawdę 
bardzo rzadko się to zdarza. 
Mam pełną świadom ość, że 
jest bardzo niebezpiecznym 
zawodnikiem, był przecież 
pretendentem do pasa, więc 
bez wątpienia duże w yzw a­
nie przede mną. Będę m usiał 
pokazać najlepszą wersję 
mnie.

Powiedz mi jeszcze na koniec, 
czy marka M ateusza Gamrota 
za oceanem  jest już rozpozna­
walna?
Muszę przyznać, że coraz bar­
dziej jest rozpoznawalna.
A widzę to w  różnych proza­
icznych sytuacjach - nawet 
po tym, jak jestem  na lotnisku 
i lecę samolotem czy nawet 
czasami po prostu przecha­
dzam się i coraz więcej ludzi 
mnie w  takich zwykłych, naj - 
prostszych sytuacjach rozpo- 

< znaje. Machają, przychodzą 
I  po zdjęcie, przybić piątkę i za- 
|  mienić parę zdań, często ży-
1 czą też powodzenia w  następ­
ni nych pojedynkach-jest to
2 bardzo miłe. No i też to poka­

zuje, jak potężną, globalną 
marką jest UFC, bo z każdej 
kolejnej wałki na walkę tych 
fanów i tych followersów 
przychodzi mi zauważalnie 
coraz więcej. Cieszy mnie to, 
że tak fajnie się to wszystko 
u mnie zazębia.

Kibice zastanawiają się, czy 
twój prime już był, właśnie 
trw a, czy może dopiero nad­
chodzi?
Wydaje mi się, że wszedłem 
już w  swój prime, ale mam 
pełne poczucie, że jestem  do­
piero na samym jego po­
czątku. A jeśli będzie zdrowie, 
jeśli kontuzje będą mnie omi­
jały, to na pewno mój prime 
będzie trwał bardzo długo. Ja 
tak sobie obstawiam, że od 31. 
do 35- roku życia będzie trwał 
taki przedział mojej najwyż­
szej formy, więc jeszcze trochę 
przede mną.
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